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Jarosław Lenkiewicz nie jest już szefem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. Do 
czasu powołania jego następcy obowiązki pełni Piotr Grębicki, dotychczasowy mana-
ger sportu w tej placówce. Dyrektor Lenkiewicz w swoim gabinecie już nie urzęduje. 
Chociaż formalnie jest jeszcze szefem ośrodka, korzysta z przysługującego mu okresu 
wypowiedzenia. Nie wiadomo, kto zastąpi go na tym stanowisku.

     Lipno

Ośrodek sportu bez dyrektora
17-letnia Ewa Bylewska potrzebuje wsparcia ludzi dobrej 
woli. Liczy się każda złotówka, bo miesięcznie na zakup 
leku powstrzymującego rozwój choroby trzeba wydać  
15 tys. zł. W najbliższy piątek w kinie odbędzie się cha-
rytatywny spektakl przygotowany przez nauczycieli z lip-
nowskiej „trójki”. Można też pomóc, przekazując 1 pro-
cent podatku lub wpłacając dowolną kwotę na konto.   

     Powiat 

Każdy może pomóc Ewie

     Lipno

Basen bardzo dobry na zimę 

Przez ferie dzieci i młodzież w ramach zajęć dla uczniów bezpłatnie korzystali z miejscowej krytej pływalni. Były zabawy i gry 
w wodzie z wykorzystaniem dostępnego sprzętu oraz nauka pływania. I gdy za oknami słupki oscylowały w okolicy 10 stopni 

mrozu, w ciepłej krytej pływalni dzieci cieszyły się z oferty i wykorzystywały każdą chwilę. – Jest ciepło, miło i bezpłatnie – 
żartują uczestnicy. – Taka oferta nie zdarza się często. 

Fot. Lidia Jagielska 

– Dyrektor sam złożył prośbę 
o zwolnienie – informuje Dariusz 
Chmielewski, zastępca burmistrza 
Lipna. – MOSiR działa normalnie, 
dyrektora na razie zastępuje inny 
pracownik, ponieważ dotychcza-
sowy nie ma już obowiązku świad-
czenia pracy.

Jarosław Lenkiewicz był sze-
fem lipnowskiego ośrodka spor-
tu od września 2009 roku. Został 
powołany na to stanowisko przez 

ówczesnego burmistrza Janusza 
Dobrosia w drodze konkursu.  

Wcześniej od nazwiska nowe-
go dyrektora poznaliśmy strate-
gię rozwoju sportu przygotowaną 
przez władze Lipna. Zapoznali się 
z nią już reprezentanci lokalnych 
klubów i organizacji sportowych, 
na spotkanie do ratusza zaprosze-
ni zostali: Krzysztof Grzywiński, 
Jan Blachowski, Ryszard Ziółkow-
ski (MKS Mień Lipno), Marcin 

Chojnicki (LZS Jastrzębie), Mar-
cin Bartczak (MKS MOSiR Lip-
no), Sławomir Leszczyński (portal 
internetowy TerazLipno.pl), Da-
riusz Onoszko (Szkolny Związek 
Sportowy), Paweł Olszewski (Lip-
nowski Klub Kyokushin Karate), 
Cezary Bautembach (klub „Lipno-
wiak” Lipno) i Jerzy Zieliński (LKS 
„Jastrząb”).

dokończenie na str. 2

Ewa Bylewska ma 17 lat i jest 
uczennicą klasy pierwszej Liceum 
Pro�lowanego przy ZST w Lip-
nie. Na co dzień jest uśmiechniętą 
nastolatką, ale zmaga się z ciężką 
chorobą. Powstrzymanie rozwo-
ju schorzenia wiąże się niestety 
z ogromnymi kosztami przera-
stającymi możliwości przeciętnej 
polskiej rodziny.

– My, jako rodzice, pragniemy 
dla naszej córki wszystkiego co 
najlepsze, jednak suma jaką mu-
simy zgromadzić w najbliższym 
czasie, przerasta nasze możliwości 
– apelują Joanna i Jacek Bylew-
scy. – Jedynym źródłem naszego 
utrzymania jest niewielkie go-
spodarstwo rolne, a nasza starsza 
córka jest osobą niepełnosprawną. 
Dlatego zwracamy się do ludzi do-
brej woli z prośbą o pomoc.

Ewa choruje na tętnicze nad-
ciśnienie płucne i niewydolność 
serca. Czeka ją przeszczep płuc. 
Ogromną szansą na powstrzyma-
nie rozwoju choroby jest kuracja 
lekiem, który nie jest refundowa-
ny dla dzieci. Na tym etapie lecze-
nia koszt leku to 105 tys. złotych. 
Miesięczna dawka kosztuje 15 tys.  
złotych. 

– Musimy jak najszybciej 
zgromadzić tę sumę – informują 
rodzice Ewy. – O�arowane pienią-
dze w całości przeznaczymy na le-
czenie naszej córki, bo lek podany 
jak najszybciej może w pewnym 
stopniu ulżyć w chorobie.   

Pomóc można na wiele sposo-
bów. Przeznaczając jeden procent 
podatku na stowarzyszenie „Szan-
sa na życie” KRS 0000212280 
(z dopiskiem dla Ewy Bylewskiej), 
wpłacając na konto dowolną sumę 
pieniędzy Bank Spółdzielczy 
w Sierpcu nr konta 21 9015 0001 
2001 0000 6060 0001 lub kupując 
bilet na spektakl teatralny zaty-
tułowany „Magiczny Wieczór” 
w wykonaniu nauczycieli Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Lipnie. Cał-
kowity dochód z przedstawienia 
przeznaczony będzie na leczenie 
Ewy. Widowisko odbędzie się 1 
lutego o godz. 17.00 i 19.00 w sali 
kina „Nawojka” w Lipnie. Bilety 
w cenie 7 złotych można nabyć 
w sekretariacie Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Lipnie.

Otwórzmy swoje serca i po-
móżmy Ewie. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane   

Ewa Bylewska
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     Region

Zima wymaga od wszystkich
Ostatnie tygodnie zaktywizowały do pracy zarówno władze, jak i mieszkańców. A to 
wszystko za sprawą mrozów i śniegu. – Nasze drogi cały czas były przejezdne – mówi 
Dariusz Chmielewski, wiceburmistrz Lipna.

Śnieg i mróz wzmogły czujność 
mieszkańców regionu. Na drogi 
wyjechał sprzęt odśnieżający, a kie-
rowcy i tak musieli zmienić taktykę 
jazdy. I chociaż większych proble-
mów z pokonaniem tras nie było, to 
warunki do łatwych nie należały.

– Zimowym utrzymaniem 
dróg na nasze zlecenie zajmuje się 
spółka Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych – wyjaśnia zastępca 
burmistrza Lipna Dariusz Chmie-
lewski. – Wszystko przebiega zgod-
nie z planem, nie odnotowaliśmy 
żadnego wstrzymania ruchu. Od-
śnieżanie dróg zaczynamy każdora-
zowo po ustaniu opadów, bo kiedy 
intensywnie pada, nie ma to sensu. 

Drogi powiatowe (jest ich 375 
km) odśnieża Powiatowy Zarząd 
Dróg. Większość gmin zleciła obo-
wiązek zimowego utrzymania dróg 
�rmom specjalistycznym, niektóre 
radziły sobie same. W gminie Lipno 
połączono te metody.

– Koszt godziny odśnieżania 
wynosi u nas od 110 do 150 złotych 
– mówi wójt Andrzej Szychulski.

W poszczególnych miejscowo-
ściach gminy Lipno odśnieżaniem 
zajmuje się 12 podmiotów, ale to 
nie wszystko. Gmina dysponuje też 
własnym sprzętem (dwa pługi, pia-
skarka) i w wielu miejscach radzi 
sobie sama.

– W przetargu wyróżniliśmy 
trzy zadania na odśnieżanie dróg. 
Chodziło o podzielenie terenu gmi-
ny na trasy. Pierwszą i drugą odśnie-
ża �rma Zbigniewa Nesterowicza ze 
Szpetala Górnego. Trzecią zajmuje 
się przedsiębiorstwo ze Świątkowi-
zny (gmina Fabianki). Każda trasa 
obejmuje 7–8 miejscowości. War-
tość przetargu wyniosła 75 tysięcy 
złotych, po 25 tysięcy na każde za-
danie – mówi Andrzej Stępczyński, 
inspektor ds. dróg i gospodarki ko-
munalnej w Dobrzyniu nad Wisłą.

Trasy nr 1 i 2 dotyczą m.in. 
sołectw Krojczyn, Szpiegowo, Tuli-

bowo, Krępa, Glewo, Grochowalsk, 
Dyblin, Główczyn, Płomiany, 
Wierznica czy Dobrzyń nad Wisłą. 
Trzecim zadaniem jest utrzymanie 
dróg m.in. w Chalinie, Chudzewie, 
Mokowie czy Kochoniu. Firmy, 
które wygrały przetarg, złożyły naj-
lepsze oferty, a więc zaproponowa-
ły najniższą cenę za usługę. Mają 
one maksymalnie 1,5 godziny na 
dotarcie do wskazanego miejsca 
i rozpoczęcie pracy. Do dyspozycji 
mieszkańców gminy Dobrzyń nad 
Wisłą muszą być całą dobę. Gmina 
zapłaci jedynie za wykonaną pracę. 
Tę nadzorować będą m.in. sołty-

si. Dotychczas odśnieżano jedynie 
trasę nr 2. W pozostałych przypad-
kach nie było zgłoszeń o nadmier-
nym zaśnieżeniu.

Podobnie rzecz się ma w gmi-
nie Wielgie. Tam przetarg na od-
śnieżanie wygrała �rma Krzysztofa 
Karbowskiego z Oleszna (gmina 
Wielgie). Zaletą ma być tutaj ulo-
kowanie przedsiębiorstwa i jego 
sprzętu na terenie gminy. Władze 
Wielgiego liczą, że w przypadku 
konieczności wykonawca zareaguje 
błyskawicznie.

– My wolelibyśmy, aby nie pa-
dało, bo im więcej będzie odśnieża-
nia, tym więcej będzie nas to koszto-
wać. Jesteśmy jednak przygotowani, 
dotychczasowe opady nie sprawiły 
nam problemów. Dopiero w ubiegły 
poniedziałek cztery sołectwa zgłosi-
ły potrzebę odśnieżenia dróg gmin-
nych. Były to Oleszno, Nowa Wieś, 
Suradówek i Rumunki Czerskie. 
Wykonawca otrzymuje wynagro-
dzenie wyłącznie za wykonaną pra-
cę. Poza konkurencyjną ceną pod 
uwagę przy wyłonieniu wykonawcy 
braliśmy znajomość lokalnych dróg 
przez tę �rmę – mówi wójt gminy 
Wielgie Tadeusz Wiewiórski.

W razie większych opadów 
śniegu, sprzęt �rmy odśnieżają-
cej ma się błyskawicznie pojawić 
we wskazanym miejscu. Drożność 
przejazdów powinna zostać uzy-
skana w ciągu 8–10 godzin. W 
gminie Wielgie za godzinę pracy 
sprzętu płacić muszą wykonawcy 
130 złotych. Rachunek jest więc 
prosty. Każda dłuższa akcja będzie 
dla samorządu bardzo kosztow-
na. Władze zaznaczają także, iż do 
tej pory nie notowały zgłoszeń od 

mieszkańców, którzy ze stanu dróg 
byliby niezadowoleni. Samorząd 
ma za zadanie odśnieżać wszystkie 
drogi gminne, także te gruntowe.

I chociaż wszystkie drogi re-
gionu przejezdne były w czasie tej 
zimy, to bez narzekań kierowców 
nie obyło się. Najlepiej wyglądały 
jednak drogi krajowe.

O obowiązkach muszą pamię-
tać także mieszkańcy. I to nie tylko 
tych wynikających z prawa, ale tak-
że z dobrej woli. 

– Każdy właściciel i zarząd-
ca nieruchomości musi pamiętać 
o usunięciu śniegu, błota, sopli, na-
wisów i sopli lodowych ze swoich 
posesji i chodników położonych 
wzdłuż nieruchomości – przypo-
mina wiceburmistrz Lipna Dariusz 
Chmielewski.     

Wsparcia z naszej strony po-
trzebują też zwierzęta. Władze 
Lipna szczególnie apelują o do-
żywianie kaczek na rzece Mień. 
Dzikie ptactwo z powodu grubej 
pokrywy śnieżnej i niskich tem-
peratur ma bowiem problem z do-
tarciem do naturalnych źródeł po-
żywienia. Dokarmianie ptaków to 
nie tylko ludzki obowiązek, ale też 
odpowiedzialność i konsekwencja. 
Rozpoczętą opiekę trzeba kontynu-
ować aż do nadejścia cieplejszych 
dni. Jeśli zimą, w okresie ostrych 
mrozów, przerwiemy dokarmianie, 
to ptaki, które korzystały z naszej 
pomocy zostaną skazane na ciężką 
próbę i samodzielne poszukiwanie 
pokarmu.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska,

Andrzej Korpalski 

Droga powiatowa w okolicy szpitala

     Lipno

Ośrodek sportu bez dyrektora
dokończenie ze str. 1

– O potencjale ludzkim miasta 
w dużym stopniu decyduje poziom 
zaangażowania jego mieszkańców, 
a więc mobilizacja społeczna – 
mówi burmistrz Dorota Łańcucka. 
– Należy dążyć do jak największej 
integracji i wykorzystania oby-
watelskiej kreatywności nie tylko 
w perspektywie roku budżetowe-
go, ale również tworzyć w ramach  
wizji wieloletniej, opartej na sze-
rokiej współpracy oraz budowie 
wielofunkcyjnej przestrzeni pu-
blicznej.

Zamierzeniem władz Lipna 

było przekazanie przedstawicie-
lom świata sportu wizji i kroków, 
jakie teraz podjąć trzeba. Zdaniem 
włodarzy, dokładnej analizie nale-
ży poddać szanse otrzymywania 
środków zewnętrznych, możli-
wości wykorzystywania obiektów 
infrastruktury sportowej do tre-
ningów (z naciskiem na łatwiejszy 
i tańszy do nich dostęp). Sport 
trzeba aktywnie propagować i kre-
ować modę na aktywność od naj-
młodszych lat, promując zdrowy 
styl życia, podnosić świadomość 
dzieci i młodzieży, także ich ro-
dziców, konieczności aktywności 

�zycznej. W strategii znalazło się 
wyzwanie dla nauczycieli, przeja-
wiające się tworzeniem klas o pro-
�lu sportowym, prowadzeniem 
SKS-ów i kultywowaniem tradycji 
sportowych, popularyzacją dyscy-
plin sportowych mających korzenie 
w historii lipnowskiego sportu. 

– MOSiR musi być wiodą-
cym strategiem i koordynatorem 
sportu, skupiać wokół siebie klu-
by i instytucje sportowe – mówi 
Dariusz Chmielewski. – Lepiej 
trzeba wykorzystywać istniejącą 
bazę sportową do pracy z dziećmi 
i młodzieżą, kształtować politykę 

sportową i opracować kalendarz 
imprez sportowych, mapę obiek-
tów sportowych oraz ich potrzeb 
modernizacyjnych

Władze miasta stawiają w no-
wej odsłonie sportowej na lepsze 
wykorzystanie stadionu miejskie-
go i parku do uprawiania różnych 
dyscyplin, co ma ułatwić w przy-
szłej perspektywie �nansowej po-
zyskanie środków na rewitalizację 
tych miejsc. W poprawie jakości 
marketingowej i promocyjnej 
klubów i organizacji sportowych 
pomysłodawcy strategii upatru-
ją szansy na przyciągnięcie coraz 
większej liczby uczestników oraz 
sponsorów, a obecność w mediach 
wskazują jako miernik nowocze-
sności oraz przepływu informacji.

Wprowadzeniem w życie 
zmian na miejscowej arenie spor-

towej zajmie się nowy dyrek-
tor MOSiR–u we współpracy ze 
wszystkimi klubami i osobami 
zaangażowanymi w rozwój kultu-
ry �zycznej wśród mieszkańców 
w każdym wieku.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Jaroslaw Lenkiewicz zrezygnował 
z pełnionej funkcji
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      Wielgie

Tłusty czwartek
Stowarzyszenie Rozwoju Gminy Wielgie „Przyszłość” za-
prasza na Festiwal Smaku – Dzień Faworka, który odbę-
dzie się 7 lutego o godzinie 16.00 w zajeździe „Mat-Era” 
w Wielgiem.

     Lipno

Koniec z zadłużaniem miasta
Burmistrz Dorota Łańcucka wdraża w życie nową politykę finansową w miejskiej kasie. 
Pierwsze efekty widoczne są już w tegorocznym budżecie. Najważniejsze z nich to wstrzy-
manie dalszego zadłużania miasta, rozłożenie w czasie dotychczasowych zobowiązań 
i urealnienie wydatków inwestycyjnych. Uzdrawianie finansów będzie prowadzone na 
bieżąco.  

W jednym z poprzednich nu-
merów pisaliśmy o trudnym bu-
dżecie Lipna na 2013 rok. Dzisiaj 
wracamy do tematu, ale tym razem 
skupiamy się na przyczynach ta-
kiego stanu �nansów widzianych 
oczami obecnych włodarzy Lipna. 
Przedstawiamy też pierwsze działa-
nia zaradcze, jakie już w miejskich 
�nansach zostały wprowadzone.  

Okazuje się bowiem, że tylko 
na papierze budżety z poprzed-
nich lat wyglądały o wiele lepiej, 
a z ograniczeniami �nansowymi 
gmina rzeczywiście boryka się nie 
od tego roku. Wykonanie planu in-
westycyjnego zwykle było o wiele 
niższe od planowanego, a samo-
rząd sukcesywnie zadłużał się. Te-
goroczne wskaźniki są w znacznym 
stopniu wynikiem zmiany polityki 
�nansowej obecnych władz Lip-
na, przede wszystkim odstąpienia 
w tym roku od zaciągania kolej-
nych zobowiązań (wysokość za-
ciągniętych poprzednio znacząco 
już wpłynęła na wygląd tegorocz-
nego budżetu) i ograniczenia do-
stępności środków zewnętrznych 
wykorzystywanych przy realizacji 
inwestycji.   

Z informacji przekazanych 
nam przez burmistrz Dorotę Łań-
cucką wynika, że już w 2012 roku 
(po objęciu władzy przez obecną 
burmistrz) w kasie miasta brako-
wało 800 tysięcy złotych. Nie zosta-
ły także w znacznym stopniu zre-
alizowane zaplanowane inwestycje. 
I już wtedy, w ostatnich miesiącach 
ubiegłego roku, budżet trzeba było 
ratować tak, aby starczyło pieniędzy 
na wydatki bieżące. To wyjaśnia za-
pewne opóźnienia w wypłatach 
dodatków dla nauczycieli, z jakimi 
przyszło się zmierzyć włodarzom 
w 2012 roku.  

– Wpłynęło na tę sytuację �-
nansową zmniejszenie subwencji 
oświatowej, spłata zobowiązań 
wobec właściciela budynku byłe-
go przedszkola miejskiego, pod-
wyższenie stawki rentowej za pra-
cowników i oddanie 20 procent 
z puli przeznaczonej na stypen-

dia w związku ze zmianą ustawy, 
mniejsze udziały w podatkach od 
osób �zycznych – wyjaśnia przy-
czyny braków �nansowych w kasie 
miejskiej w 2012 roku były wice-
burmistrz Robert Kapuściński. 

Z danych przedstawionych 
nam przez burmistrz Dorotę Łań-
cucką wynika też, że o ile rzeczy-
wiście na rok 2012 poprzednicy 
zaplanowali wydatki inwestycyjne 
na poziomie ponad 3,6 mln zł, to 
już plan końcowy na 31 grudnia 
2012 roku wyniósł tylko 2 mln zł, 
a wykonanie inwestycji zamknę-
ło się w kwocie 1,5 mln zł. Część 
środków z tej puli musiało zasilić 
wydatki bieżące, w tym oświatę 
i wychowanie.

– Tak naprawdę wydane zosta-
ło około 950 tysięcy złotych w ubie-
głego roku, bo 560 tysięcy pocho-
dziło ze środków Unii Europejskiej 
– zauważa obecny wiceburmistrz 
Dariusz Chmielewski. 

Podobnie rzecz miała się 
w roku 2011. Plan pierwotny na 
wydatki inwestycyjne opiewał na 5 
mln zł, a wydano 3,7 mln zł (w tym 
znalazło się jeszcze 1,5 mln zł ze 
środków unijnych). Teraz zaplano-
wane inwestycje mają być w całości 
s�nansowane tylko ze środków bu-
dżetowych samorządu. Fundusze 
unijne zostały wyczerpane, gmi-
ny muszą czekać na kolejną per-
spektywę �nansową, a ewentualne 
umowy na zadania do�nansowy-
wane będą podpisywane dopiero 
w trakcie roku.     

Jest jeszcze jeden ważny ele-
ment, na który uwagę zwraca obec-
na burmistrz Lipna, mianowicie 
zadłużenie miasta. Zadłużenie 
w chwili przejęcia władzy wyno-
siło 12,5 mln zł, czyli 30 procent 
i nie uległo teraz zmianie. Obecni 
włodarze miasta nie zdecydowali 
się zaciągać kolejnych zobowią-
zań. Musieli jednak podjąć kroki 
naprawcze odnośnie poprzednich 
długów i ich spłatę rozłożyć na 
dłuższy czas. 

 – W latach poprzednich �-
nansowanie zadań inwestycyjnych 

odbywało się głównie z zaciąga-
nych kredytów i emisji obligacji, 
a w budżecie zakładano de�-
cyt – wyjaśnia burmistrz Dorota 
Łańcucka. – My dzisiaj szukamy 
oszczędności wszędzie, musimy 
być czujni. Dla mnie zadłużenie 
30–procentowe to jest wysokie 
zadłużenie i nie mogę sobie po-
zwolić na przeinwestowanie, na 
jeszcze większe zadłużenie miasta 
na kolejne lata. Dodatkowo muszę 
zaznaczyć, że maleją dochody ze 
sprzedaży majątku, bo ten niestety 
bardzo się już skurczył. Musimy 
więc być cierpliwi i przeczekać ten 
trudny okres.

Podczas projektowania bu-
dżetu na ten rok i konstruowania 
Wieloletniej Prognozy Finansowej 
wystąpił problem z dopięciem bu-
dżetu pod dozwolony wskaźnik 
określony przez ustawę o �nan-
sach publicznych, który zacznie 
obowiązywać wszystkie samorzą-
dy od 2014 roku. A ustawodawca 
jasno precyzuje, że w przypadku 
niemożliwości wypełnienia owych 
wskaźników przez daną gminę 
w budżecie na 2014 rok, organ 
wykonawczy nie może budże-
tu uchwalić w ogóle. I to właśnie 
w celu uniknięcia takiej sytuacji 
i wynikającej z niej komplikacji 
w działaniu miasta, władze Lipna 
zrolowały obligacje w kwocie 5,9 
mln zł (ich spłata przypadała już 
na lata 2013 –2018), przenosząc 
ich spłatę na lata późniejsze, kiedy 
to spłacone zostaną inne kredyty 
inwestycyjne.

– Takie przesunięcie spła-
ty długu zostało dokonane po 
uprzedniej analizie możliwości ich 
spłaty w latach objętych wskaź-
nikiem zadłużenia – mówi bur-
mistrz Łańcucka.

Budżet jest uchwalony, ale 
władze miasta w szukaniu oszczęd-
ności nie poprzestają, Będą wni-
kliwie analizować wszystkie moż-
liwe miejsca w planie �nansowym, 
w których można wydatki ograni-
czyć.               

Lidia Jagielska 

Warunkiem uczestnictwa 
w imprezie jest przygotowanie 
produktu tradycyjnego ziemi 
dobrzyńskiej. Termin zgłoszeń 
przewidziano pierwotnie na 25 
stycznia, ale został przedłużony. 
Organizatorzy proszą wszystkich 
zainteresowanych o zgłoszenie 
swojego udziału i dostarczenie 
przepisu na prezentowane potra-
wy. Za smakołyki zostaną przyzna-
ne nagrody i wyróżnienia w trzech 
kategoriach: wyroby mięsne, cia-
sta, nalewki. Imprezę uświetnią 
występy wokalno-muzyczne.

– Organizujemy festiwal sma-
ku już od wielu lat. Od pięciu nato-
miast robimy to w tłusty czwartek. 
Dotychczas wszystko odbywało 
się w formie wolontariatu. Teraz 

dostaliśmy do�nansowanie z Unii 
Europejskiej i za wszystko płaci-
my. Będzie też konkurs z nagroda-
mi. W trzech kategoriach: ciasta, 
mięsa, nalewki przyznawane będą 
po trzy nagrody i po jednym wy-
różnieniu. Będą to nagrody rze-
czowe, niespodzianki. Specjalna 
komisja oceni walory smakowe 
i przywiązanie do tradycji. Jesz-
cze można się zgłaszać, więc ser-
decznie zapraszamy – zachęca 
Agnieszka Bieńkowska-Śliwińska, 
organizator imprezy.

Szczegółowe informacje moż-
na uzyskać pod nr. tel. 795 412 
521. Przepisy trzeba dostarczyć do 
Agnieszki Orłowskiej-Olewińskiej 
z Urzędu Gminy Wielgie. 

(ak)

     Lipno

Wprost pod samochód
W środę 43-latek wtargnął na jezdnię w rejonie skrzyżowania ulic Skępskiej i 22 Stycznia 
w Lipnie. Trafił pod koła hondy accord.

      Bobrowniki

Rodzice na medal

W piątek dwie pary małżeńskie z Gnojna zostały wyróżnione srebrnymi medalami 
„Za Zasługi dla Obronności Kraju”, przyznanymi przez ministra obrony narodowej. 

Co najmniej trzech ich synów służyło w wojsku, a za wychowanie dzieci w duchu 
patriotyzmu podziękował im przedstawiciel Wojskowej Komendy Uzupełnień we 

Włocławku major Jacek Tobera. Odznaczeni to Elżbieta i Wiesław Stojak oraz 
Zenobia i Stanisław Falkowscy. Na zdjęciu odznaczeni, wójt gminy Bobrowniki Ta-

deusz Grzegorzewski, przewodniczący Rady Gminy Bobrowniki Marian Gajewski, 
mjr Tobera, przedstawicielka WKU Czesława Rozbicka.

Fot. nadesłane

     Lipno

Z kawą i maryśką
W czwartek lipnowscy policjanci zatrzymali 19-latka podej-
rzanego o udział w kradzieży kawy z marketu. Znaleźli przy 
nim narkotyki, a to oznacza podwójne kłopoty.

Kilka tygodni temu z jednego 
z marketów młodzi ludzie ukradli 
12 palet z kawą. Towar był warty 
2,3 tys. zł. I to w związku z tą spra-
wą w czwartek policjanci zatrzymali 
19-latka. Podczas przeszukania jego 
ubrania znaleźli 8 porcji z suszem 
oraz lu�ę. Wstępne testy wykazały, 
że zabezpieczone zioło to marihu-

ana o wadze ponad 6 g. Mężczyzna 
tra�ł za kraty policyjnej celi. 

W piątek młodzieniec usłyszał 
zarzut kradzieży sklepowej, za co 
grozi nawet do 5 lat za kratkami. 
Posiadanie nielegalnych substancji 
odurzających zagrożone jest karą do 
3 lat więzenia.

(aba)

Policjanci ustalili, że kierujący 
hondą accord potrącił mężczyznę, 
który po wyjściu ze sklepu, bez 
żadnego zastanowienia ruszył na 
drugą stronę jezdni. 43-letni pie-

szy tra�ł do szpitala i okazało się, 
że doznał jedynie lekkich obrażeń. 
Miał sporo szczęścia, bo 29-latek 
prowadzący auto w ostatniej chwi-
li zdołał wyhamować. Był trzeźwy, 

natomiast pieszy miał w organi-
zmie blisko 2 promile alkoholu. Pi-
jany za spowodowanie zagrożenia 
w ruchu odpowie przed sądem. 

(aba)
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Kaczka po dobrzyńsku
Pierwszy raz w warsztatach 

uczestniczyły nie tylko panie z Lo-
kalnej Grupy Działania Gmin Do-
brzyńskich Region Południe, ale 
też z LGD Region Północ (z okolic 
Rypina). Były przedstawicielki go-
spodarstw agroturystycznych oraz 
działające w Kołach Gospodyń 
Wiejskich.

– W naszym województwie 
ostatnio kulinarnym tematem wio-
dącym jest gęsina, a my stawiamy na 
kaczynę. Chcemy ją przyrządzić na 
sposób dobrzyński, z wykorzysta-
niem dyni. Pokazujemy uczestnicz-
kom, że kaczka to nie tylko czerni-
na czy pieczeń z jabłkiem – mówi 
Magdalena Włodarska-Kasiuk. – 
Kolejne takie szkolenie planujemy 
zorganizować w marcu. Ma być po-
święcone rybom.

Piotr Lenart dzielił się z pania-
mi opowieściami o swojej wakacyj-
nej podróży studyjnej do Francji. 
Odwiedził tam alzacką hodowlę 
kaczek, której właściciel prowadzi 
też restaurację i sklep. A dzięki jego 
działalności, kaczyna stała się pro-
duktem regionalnym. 

Pan Piotr zaproponował uczest-
niczkom warsztatów nietypowe 
przygotowanie kaczych piersi. Po 
przyprawieniu ich solą, pieprzem, 
majerankiem i świeżo wyciśniętym 
czosnkiem, odpowiednim związa-
niu, leżakowały dobę, by następnie 
tra�ć do tłuszczu, w którym były 
gotowane – dosyć długo i w niskiej 
temperaturze. Nazywa się to con�-
towaniem. – To typowo francuska 
metoda, ale była stosowana także 
w staropolskiej kuchni. Dzięki takie-
mu przygotowaniu, mięso w środku 
jest kruche, zachowuje soczystość, 
można je też przechowywać w czy-
stym tłuszczu nawet miesiąc - opo-
wiada kucharz.

Panie wykonywały też potraw-
kę z kaczki z sosem grzybowym 
oraz nadziewały tuszkę mięsem oraz 
dynią i jabłkami.

– Bardzo dobrze, smacznie 

wszystko wyszło. Piersi gotowane 
w tłuszczu super, kaczka nadziewa-
na mięsem trochę zbyt ścisły farsz 
miała. Myślę, że ta z dynią wyszła 
lepsza – ocenia Bożena Rakowska, 
szefowa KGW w Suminie.

Piotr Le-
nart jest pasjo-
natem kuchni, 
emer ytowa-
nym wojsko-
wym. Mieszka 
w Bydgoszczy. 
Od ponad 7 
lat zajmuje 
się przetwór-
stwem z wykorzystaniem produk-
tów regionalnych, ostatnio gęsiny. 
Współpracuje z restauracją „Ostro-
mecka” i tam wprowadza do menu 
gęsinę jako specjalność. Oprócz tego 
przygotowuje wyroby wędliniarskie, 
reprezentowały one województwo 
na niedawnych Międzynarodo-
wych Targach Rolno-Spożywczych 
Gruene Woche w Berlinie. Współ-
pracuje z Krajową Siecią Obszarów 
Wiejskich, która wspomaga LGD 
w odnajdywaniu tożsamości kuli-
narnej regionów. Prowadzi warsz-
taty dla gospodarstw agroturystycz-
nych z gęsiny, kaczyny, dziczyzny. 
Wspólnie z uczestnikami układa 
wówczas menu, które nawiązuje do 
tradycji danego regionu.

– Dlaczego akurat kaczka na zie-

mi dobrzyńskiej?

– LGD wybrało kaczkę jako su-
rowiec podstawowy do przetworze-
nia, zarówno jeśli chodzi o stronę 
wędliniarską, jak i i potrawy. Spró-
bujemy odnaleźć „dobrzyńskość” 
kaczki, np. do farszu dodamy dynię, 
spróbujemy nieco urozmaicić czer-
ninę.

– Jak będzie smakować dobrzyń-

ska czernina?

– To będzie zależało od tego, 
co panie powiedzą. Zbieram opi-
nie pań i zupa jest wypadkową tych 
ich kulinarnych doświadczeń.  Co 
prawda nie wyobrażam sobie, by 

do czerniny dorzucić dynię. Ale już 
zupa dyniowa z kaczymi żołądka-
mi może być ciekawą propozycją. 
Na bazie kaczego rosołu zrobimy 
też jakieś danie jednogarnkowe. Na 
pewno będzie kaczka faszerowa-
na kwaśnym jabłkiem i dynią oraz 
gotowana w sosie potrawkowym 
z suszonymi grzybami. Chodzi o to, 
by każdy mógł sobie wybrać swoją 
opcję i by kacza tuszka była przero-
biona w całości.

– Czy pan przygotowuje się do 

takich spotkań wcześniej, czy przy-

jeżdża pan, rozmawia z uczestniczka-

mi i to daje podstawę do kulinarnych 

improwizacji?

– Trochę improwizacji jest, ale 
najwyżej 30 proc. Wcześniej piszę 
program warsztatów, czytam dużo, 
robię konsultacje w muzeum etno-
gra�cznym. Planu trzeba się trzy-
mać, bo to też związane jest z kosz-
tami. Ale nie wprowadzam na siłę  
czegoś, co nie zyskuje akceptacji 
większości uczestników. Bo jeśli ja 
przyjadę i będę wdrażał tylko swoją 
wizję, swoje smaki, swój punkt wi-
dzenia na kuchnię, to będzie praca 
na marne.  Usłyszałem kiedyś taką 
ciekawą opinię znanej restauratorki, 
którą poproszono o zde�niowanie 
kuchni polskiej. Ona powiedziała, 
że takiej nie ma, bo są tylko kuch-
nie regionów. Różnice są bardzo 
widoczne, może mniej na wsi, ale 
w miastach już tak. Ja pochodzę 
ze Świętokrzyskiego i tam nikt nie 
pomyślał, by jeść gęś. Hodowało 
się ją tylko na pióra. Jedliśmy tylko 
wieprzowinę, kurczaki, cielęcinę. 
Wniosek z tego taki, że gęś nigdy nie 
będzie wizytówką tamtego rejonu 
Polski.

– Ale Kujawsko-Pomorskiego 

może być…

– Tak, i gęś, i kaczka. Jestem na-
mawiany, by spróbować zrobić coś 
z jagnięciną. Obawiam się jednak, 
że w naszym regionie nie ma miej-
sca na drugi sztandarowy produkt 
markowy. I lepiej niczego na siłę 

nie promować. Ale wzdłuż doliny 
Wisły są odtwarzane dawne rasy 
owiec, świniarki czy wrzosówki. Je-
śli jednak za tym nie pójdzie prze-
twórstwo, to one będą one chodzić 
półdzikie i niczemu to nie będzie 
służyło, za wyjątkiem atrakcji tury-
stycznej. Zajmowanie się niszowy-
mi mięsami jest bardzo ciekawe. Ja 
nie postuluję, by wieprzowina znik-
nęła ze stołów, obawiam się, że jest 
to niemożliwe ekonomicznie i ku-
linarnie, nie ma poza tym żadnego 
uzasadnienia. Gęsi nie trzeba jeść na 
co dzień, ale od  święta powinna być 
przyrządzana. I akcja „Gęsina na św. 
Marcina” daje efekty, bo popyt na 
to mięso wzrasta.  W zeszłym roku 
cena gęsiny wynosiła 25-26 zł za kg, 
teraz można już ją nabyć za 18 zł/kg. 
Oznacza to, że hodowla się rozsze-
rza.

 – Wracając do kaczyny: jakie 

wrażenia przywiózł pan z wyjazdu 

do Francji?

– Podziw dla pasji tego człowie-
ka, który zaczął od zera. Był mate-
matykiem, wykładał na uczelni, ale 
wrócił na wieś, do korzeni. Rozwi-
nął swoją pasję, zrobił z kaczyny 
produkt sztandarowy dla Alzacji. 
Smakowały mi kacze piersi na krót-
ko. My to mięso smażymy, dusimy, 
pieczemy po 2 godziny. A można to 
zrobić w 30 minut i zjeść pyszną po-
trawę. Ale wracając do wyjazdu: ten 
matematyk sam najpierw hodował 
kaczki, potem zlecił hodowlę, zrobił 
zakład przetwórstwa, otworzył wła-
sny sklep i restaurację nastawioną 
na potrawy tylko i wyłącznie z ka-
czyny. To nie jest tak, że ktoś wymy-
ślił sobie fermę i knajpkę gdzieś tam.  
Bo by wszystko zagrało, musi tam-
tędy przewinąć się określona liczba 
osób, albo trzeba znaleźć inny kanał 
dystrybucji. Dlatego taki projekt po-
winien być całościowy. I o tym roz-
mawialiśmy w Urzędzie Marszał-
kowskim po powrocie z Francji.

– Nasz region słynie też z powi-

deł śliwkowych. Ale słychać o nich 

tylko jesienią. 

– Są powidła strzeleckie, Świę-
to Śliwki, sady wzdłuż doliny Wisły. 
W Alzacji jest droga win z winnica-
mi, restauracjami, piwniczkami, ale 
jest też szlak kapuściany. I ta kapu-
sta wchodzi do menu wszystkich 
restauracji szlaku. Alzacja ma więc 
trzy specjalności: wino, kapustę, 
kaczynę. One są produktami sztan-

darowymi, które ciągną całe rolnic-
two. Bo ktoś produkuje, ktoś inny 
przetwarza, jeszcze inny sprzedaje 
i robi się to z lokalnego produktu. 
Rzecz w tym, że jeśli budujemy szlak 
śliwki, to powinno się znaleźć ze 
2-3 chętnych, którzy spróbują mieć 
sklepik z lokalnymi produktami, 
poprowadzić knajpkę. Należałoby 
też zadbać o atrakcje turystyczne, 
np. szlak rowerowy i wyznaczyć 
godziny, w jakich można odwiedzić 
niektóre gospodarstwa.

– Chodzi o to, by szlak przez cały 

rok był dostępny dla ludzi? Bo u nas 

działa tylko okresowo.

– Myśmy zaczęli od jarmarków. 
Zjeżdżają się wytwórcy, półlegalni 
lub nielegalni, odbywa się to raz do 
roku, czasem częściej, ale to gene-
ralne akcje jednorazowe. One nie 
skutkują dalszym rozwojem, nie 
przynoszą w ciągu roku ludziom 
korzyści. We Francji udało się połą-
czyć dwie rzeczy: dawne receptury 
z nowoczesnym wykonaniem. Na 
to drugie trzeba mieć pieniądze. 
Ale to pole do popisu dla LGD, by 
pomóc pasjonatom znaleźć środki 
i zainwestować je w przetwórstwo 
lub hodowlę.

– Jakieś francuskie smaki pana 

zaskoczyły?

– Na pewno fois gras jest pro-
duktem doskonałym, jakkolwiek 
specy�cznym. Nie sądzę, by przyjął  
się na polskim rynku. Po pierwsze, 
ze względu na nietypowy smak, po 
drugie na wysoką cenę, a po trzecie, 
bo pochodzi od zwierzęta klusko-
wanego. Ciekawe są potrawy przy-
gotowywane na krótko, ze świeże-
go mięsa, lekko zamarynowanego.  
Jest ono lekko różowe, zachowuje 
wszystkie walory surowca.  Ale Po-
lacy patrzą na to i mówią „surowego 
nie będę jadł”. To specy�ka naszej 
kuchni, że wszystko jest dogotowa-
ne, przesmażone.

– Jak ocenia pan zaangażowanie 

uczestniczek w warsztaty?

– Zainteresowanie jest. To bar-
dzo chłonne słuchaczki. Pytanie 
pozostaje jedno: na ile to, co się stąd 
wyniesie będzie stosowane w prak-
tyce. Z moich doświadczeń wynika, 
że jeśli 20 proc. ludzi spróbuje coś 
wprowadzić do menu, będzie do-
brze. I tego bym sobie życzył.

Adrianna Błaszkiewicz, 

fot. Marcin Zajączkowski

W czwartek i piątek w zajeździe Mat-Era w Wielgiem 25 pań pod okiem pasjonata kuchni 
Piotra Lenarta uczyło się, jak przyrządzić smaczne mięso z kaczki. Warsztatom kulinar-
nym towarzyszyły też wykłady, m.in. o tożsamości kulinarnej ziemi dobrzyńskiej.

Uczestniczki szkolenia „Wariacje na temat kaczki – kuchnia ziemi dobrzyńskiej”

Na warsztatach ramię w ramię pracowały panie z różnych miejscowości; na zdj. 
Jolanta Mańkowska, Czesława Zielińska , Małgorzata Kalinowska i Dorota Winnic-

ka, reprezentujące Ostrowite koło Lipna, Popowo i Skępe
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Upomną zapominalskich
Mieszkańcy, którzy nie złożyli dotychczas deklaracji „śmieciowej”, otrzymają od władz 
miasta pismo z upomnieniem. Taka jest decyzja wiceburmistrza Dariusza Chmielewskie-
go. 

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie!
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swo-
jej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem 
na adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dominik Świąder

Dominik urodził się 
26 stycznia w lipnowskim 

szpitalu, ważył 
3,24 kg i mierzył 56 cm. 
Jest synem Justyny i Ra-
dosława z Wichowa, ma 

siostrę Dorotkę. 

Miłosz Tarkowski
Miłosz urodził się 

21 stycznia w lipnowskim 
szpitalu, ważył 

4,1 kg i mierzył 59 cm. 
Jest synem Beaty i Sła-
womira z Kłokocka, ma 

siostrę Natalię.

Mateusz Iglewski 

Mateusz urodził się 
23 stycznia w lipnowskim 

szpitalu, ważył 
3,15 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Justy-

ny i Zbigniewa z Lipna.

Syn Kingi i Mariusza 
Ostrowskich

Syn Kingi i Mariusza 
Ostrowskich z Ograszki 

urodził się 22 stycznia w lip-
nowskim szpitalu, ważył 

2,8 kg i mierzył 
51 cm. Jest bratem Wiktorii.

Zuzia Lichocka

Zuzia urodziła się 23 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,64 kg i mierzyła 

55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Eweliny i Piotra 

z Dobrzynia nad Wisłą. 

Zuzanna Jakubowska
Zuzanna urodziła się 

25 stycznia w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,38 kg 

i mierzyła 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem 

Agnieszki i Tomasza 
z Kowala.

Mieszkańcy wciąż składają 
w ratuszu swoje deklaracje o zbiórce 
odpadów. Według informacji prze-
kazanych nam w ubiegłym tygodniu 
przez pracowników urzędu, jest ich 
już ponad tysiąc czterysta. To wciąż 
jednak niewiele więcej niż połowa.

– Wielu mieszkańców miało 
problem z wypełnieniem druków, 
dlatego pomagali im w tym nasi 
pracownicy oddelegowani do wyko-
nywania nowych zadań – opowiada 
Dariusz Chmielewski. – Następnym 
krokiem będzie wysłanie do właści-
cieli nieruchomości, którzy takiego 
dokumentu nie złożyli, upomnie-
nia. Jeśli po nim nadal deklaracja 
nie wpłynie do ratusza, wszczęta 
zostanie procedura administracyj-
na w celu wydania decyzji, w której 
określony będzie koszt odbioru od-
padów komunalnych.

Dla wielu ze zobligowanych 
do złożenia dokumentu będzie 
to pierwsza informacja o nowym 
obowiązku, ponieważ wcześniej ra-
tusz nie informował bezpośrednio 
mieszkańców o oczekiwaniu na 
deklaracje. Jest więc teraz szansa na 
znaczący przypływ dokumentów. 
Były oczywiście komunikaty me-
dialne i starania radnych oraz pra-
cowników urzędu, ale to okazało się 
niewystarczające.

Wiceburmistrz Dariusz Chmie-
lewski zgłosił nam jednak zastrzeże-
nia w sprawie niestosowności sta-
wiania w tym samym szeregu Lipna 
i pozostałych gmin z terenu powiatu 
lipnowskiego.

– Tam dostarczaniem do-
kumentów zajmują się sołtysi  
– mówi Chmielewski. – My takiej 
możliwości nie mamy. Tysiąc czte-
rysta deklaracji wpłynęło i już o tyle 
mniej korespondencji musimy wy-
słać. 

Najważniejsze, że mieszkańcy, 
którzy informacji powziąć nie mie-
li okazji teraz ją jednak otrzymają 
w formie pisma bez wymiernych 
skutków prawnych. A jeżeli samo-
rząd zaoszczędził na tym trochę,  
to też dobrze. My jednak jesteśmy 
powołani do informowania miesz-
kańców, a tym samym także po-

równywania zasad stosowanych 
przez poszczególnych włodarzy. 
Przypominamy, że porównanie 
w tym przypadku było uprawnio-
ne, bo pozostałe gminy wybrały 
różną formę powiadamiania, także 
korespondencyjną. Nie wszędzie 
sołtysi zgodzili się czy zostali zo-
bowiązani wesprzeć w obowiązku 
swoje samorządy. Poza tym sołtys 
nie jest osobą z ustawy powoła-
ną do dostarczania mieszkańcom 
deklaracji „śmieciowych”. – Rad-
ni uchwalili, radni niech roznoszą  
– mówił jeden z sołtysów z terenu 
powiatu lipnowskiego.    

Kolejnym etapem pracy ratusza 
będzie teraz oszacowanie ilości od-
padów komunalnych na podstawie 
deklaracji złożonych przez miesz-
kańców miasta. Następnie rozpi-
sany zostanie przetarg na zbiórkę, 
składowanie i utylizację odpadów 
oraz Punkt Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych tzw. 
PSZOK, w którym lipnowianie bez 
dodatkowych opłat będą mogli od-
dawać pozostałe odpady m.in. gruz 
budowlany, ziemię, opony, odpady 
wielkogabarytowe, itp. 

Dotychczasowe umowy wyga-
sną i od 1 lipca śmieci z terenu po-
sesji będą zbierane według nowych 
zasad przez �rmę wyłonioną w dro-
dze przetargu. Z licznych informacji 
przekazywanych do naszej redakcji 
wynika jednak, że nie wszyscy są 
z tej zmiany zadowoleni. Po artykule 
o przebiegu debaty nad nowelizacją 
w lipnowskiej radzie miasta i argu-
mentach, jakimi kierowali się raj-
cy, odebraliśmy szereg komentarzy 
mieszkańców. 

– Lipnowscy radni stosunkiem 
głosów 10 za, 2 przeciw i 3 wstrzy-
mujących się wprowadzili opłaty 
w kwocie 9,5 zł i 15 zł od osoby  
– przypomina Czytelnik. – Wy-
sokość opłat, w przeciwieństwie 
do dotychczasowych zasad, bę-
dzie niezależna od ilości wypro-
dukowanych śmieci. Nowe zasady 
spowodują znaczny wzrost opłat 
w większości gospodarstw domo-
wych, w niektórych przypadkach 
ponad 100 procent w porównaniu 

do obecnych stawek przy tej samej 
ilości wyprodukowanych odpadów. 
Moja rodzina przystępując do selek-
tywnej zbiórki płaci obecnie 21,60 zł 
miesięcznie, po nowelizacji będzie 
to 47,5 zł, czyli o 120 procent więcej. 
Nie jestem pewny, czy mieszkańcy 
świadomi są skutków wprowadze-
nia tej uchwały.

Czytelnicy zwracają uwagę na 
wzajemne wykluczanie się wytycz-
nych Unii Europejskiej. Z jednej 
strony nowe, bardziej rygorystycz-
ne zasady unijne mają wpłynąć na 
znaczne ograniczenie produkowa-
nych śmieci, zwiększenie świado-
mości ekologicznej w zakresie selek-
tywnej zbiórki, a z drugiej rezygnuje 
się z pobierania opłat za rzeczywistą 
ilość śmieci, a nakłada z góry okre-
śloną stawkę zachęcając tym samym 
do śmiecenia na potęgę. Zdaniem 
wielu naszych rozmówców, to dys-
kryminacja rodzin ubogich, wyda-
jących znacznie mniej niż bogatsi 
sąsiedzi. 

– Mam nadzieję, że z takich 
trudem uchwalony przez radnych 
projekt prędzej czy później i tak 
zasili śmietnik w budynku urzędu 
miasta, a 10 radnych głosujących 
„za” obciąży jednakową stawką od 
osoby – czytamy w liście mieszkań-
ca przysłanym do redakcji.

Jest jeszcze coś, na co zwracają 
uwagę Czytelnicy. Zdaniem wielu, 
w interesie mieszkańców było usta-
lenie przez radnych jak najniższej 
stawki. 

– Wprowadzone stawki nie 
wynikają z jakichkolwiek wyliczeń 
uwzględniających rzeczywistą ilość 
wytwarzanych śmieci, są więc tak 
samo z su�tu, jak każda inna do-
wolna stawka ustalona niezależnie 
od ilości wyprodukowanych i od-
bieranych śmieci – mówi Czytel-
nik. – Wprowadzenie stałej opłaty 
na danym poziomie jest sygnałem 
dla przedsiębiorstw czy przedsię-
biorstwa stającego do przetargu, 
jaką kwotą obciążyć miasto za od-
biór śmieci. Wystarczy tylko liczbę 
mieszkańców przez ustaloną w mie-
ście stawkę i wyliczenie gotowe. 

Lidia Jagielska   

      Powiat

Sukces uczniów
Nasi uczniowie zostali laureatami etapu regionalnego XXVI 
edycji Ogólnopolskiego Konkursu „Mój las”. 

W kategorii klas I-III pierw-
sze miejsce zajęli Maria Żuchow-
ska i Patryk Ziemiński z klasy II b 
Szkoły Podstawowej im. Gustawa 
Zielińskiego w Skępem. Przygoto-
wywali się pod okiem Mirosławy 
Krasińskiej. Na drugim miejscu 

w tej samej kategorii znalazły się 
uczennice Szkoły Podstawowej nr 2 
w Lipnie Jolanta Insadowska i Zo�a 
Strzyżanowska (opiekunka Wanda 
Okonkowska). Dzieci przygotowały 
prace „Czy mogę powiedzieć o sobie 
– jestem przyjacielem lasu?”. 

W IV kategorii: uczniowie 
szkół średnich - praca indywidual-
na, drugie miejsce zajęła Aleksandra 
Świerzyńska z klasy I LOm, a Rafał 
Wiśniewski z klasy II TI uplasował 
się na trzecim miejscu. Oboje są 
uczniami Zespołu Szkół im. Wa-
leriana Łukasińskiego w Skępem. 
Mieli za zadanie przygotowanie pra-
cy badawczej na temat wielofunk-
cyjnej gospodarki leśnej w lasach 
swojego regionu.

Wręczenie nagród odbędzie się 
w lutym we Włocławku.

opr. (aba)
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     Lipno

Pomogła jej literatura 
W sobotę w klubie muzycznym „Bakalarka” odbyło się drugie spotkanie twórców i pa-
sjonatów słowa pisanego w cyklu „Wolna scena poezji – piszę, bo chcę”. Gościem była 
pisarka Czesława Krystyna Chojnicka.  

To był dla uczestników spo-
tkania z Czesławą Chojnicką wy-
jątkowy sobotni wieczór. Aura 
tajemniczości to zasługa wystroju 
„Bakalarki”, ale skupienie, roz-
mowy, muzykę i nastrój wycza-
rowali już sami organizatorzy 
i ich goście. I widać po frekwen-
cji, że zainteresowanie tego typu 
spotkaniami jest duże. Wszyst-
kie miejsca w klubie były zajęte, 
bo w sobotę tu skierowali swoje 
kroki dorośli, młodzież, a nawet 
dzieci.  

– Nasza wolna scena poezji 
zamieniła się w wolną scenę po-
etycką, a i frekwencja jest jeszcze 
większa niż poprzednio – nie krył 
zadowolenia pomysłodawca cyklu 
Sławomir Ciesielski. – Przebieg 
spotkań poszerzamy o niespo-
dziankę muzyczną i mamy dzi-
siaj okazję poznać kolejną osobę 
piszącą.

Gościem drugiego z cyklu 
spotkań „Wolna scena poetycka” 
była Czesława Krystyna Choj-
nicka. Osoba wrażliwa na piękno 
i cierpienie, dobro i zło, wielki 
świat i najbliższe otoczenie. Z tak 

samo wielką uwagą traktuje o wy-
darzeniach, którymi żyje cały 
świat, jak i cichych i zapomnia-
nych przez wielu. Ważne miejsce 
w sercu Czesławy Krystyny Choj-
nickiej zajmuje przyroda, oto-
czenie, rodzinne miejscowości. 
To właśnie w jej utworach swoje 
odbicie znajdują szkoły z regionu 
lipnowskiego, kościoły, zakłady 
opiekuńczo–lecznicze, miejsca 
wyjątkowe i ludzie, o których za-
pomnieć nie powinniśmy. Pisarka 
jest dowodem na to, że najpełniej 
i najtrwalej swoje odczucia, spo-
strzeżenia  i emocje możemy wy-
razić w literaturze. 

– Literatura jest gałęzią sztu-
ki, można być jej konsumentem, 
można ją tworzyć – mówi Czesła-
wa Krystyna Chojnicka. – Ja spró-
bowałam i jednego, i drugiego, 
i znalazłam w tym przyjemność. 
Pisanie to moja pasja, a życie mo-
żemy poprawić, rozwijając swoje 
pasje. Zachęcam do tego szczegól-
nie wtedy, kiedy los nie szczędzi 
nam bolesnych przeżyć. Tak było 
w moim przypadku i to literatura 
właśnie pomogła mi podźwignąć 

się z trudnych chwil.   
W pracach Czesławy Krysty-

ny Chojnickiej czytelnik odna-
leźć może wiele drogowskazów, 
rozważań, ale także przypomnieć 
sobie ważne wydarzenia. Autorka 
nie przeszła bez echa nad zbrod-
nią katyńską, II wojną światową, 
zabójstwem ks. Jerzego Popie-
łuszki, katastrofą budowlaną 
z Chorzowa czy katastrofą lotni-
czą spod Smoleńska. Ważne miej-
sce na kartach jej poezji zajmują 
pożegnania, bo nic tak głęboko 
nie wyrazi tego, co czujemy głę-
boko w sercu, jak słowo napisane 
z głębi duszy, w samotności i bez 
przymusu. 

Na kartach książek Czesławy 
Chojnickiej znalazło się miejsce 
dla Skępego, Lipna, Jastrzębia, 
Kobrzyńca, Chrostkowa, Ada-
mowa i wielu innych, małych 
miejscowości. I być może dlatego 
właśnie literatura ta jest tak bliska 
sercu wielu lokalnych patriotów 
i ciągle zyskuje nowych czytelni-
ków.

Czesława Krystyna Chojnic-
ka jest z zawodu pedagogiem, 
z zamiłowania pisarką i poetką. 
W swoim dorobku ma kilka po-
koleń wychowanków w szkołach 
regionu i sześć pozycji książko-
wych, w tym trzy tomiki poezji: 
„Droga” z 2008 roku, „Usłysz 
wołanie” z 2008 roku i „Słowo do 
słowa” z 2011 roku. 

– Wracam do chwil spędzo-
nych z rodzicami w domu pełnym 
opowieści taty o czasach wojny, 
o Katyniu, o historii małej i dużej 
– wspomina Czesława Chojnicka. 
– Wtedy przyjmowałam to obo-
jętnie, dzisiaj opisałam w książce. 

Bo też i zdarzenia opisane 

w pozycji „Mała i duża historia” 
nabrały teraz szczególnego zna-
czenia. Wokół nas żyje już nie-
stety coraz mniej ludzi, którzy 
pamiętają tragiczne czasy. Każdy 
dokument jest więc na wagę zło-
ta. A „Mała i duża historia” to nic 
innego, jak literatura faktu przed-
stawiająca realia wojny i okupacji, 
w tym działalności członków Ar-
mii Krajowej w placówce w Ada-
mowie w okolicach Chrostkowa. 

W 2007 roku ukazała się 
książka „Opowiadania”, a w 2010 
roku nowelka dla młodych czy-
telników „Siła przyjaźni”. Wszyst-
kie pozycje autorki są dostępne 
w bibliotekach regionu. Sięgnąć 
po nie powinien każdy, kto chce 
zatrzymać się, wyciszyć, wspo-
mnieć czy pomyśleć nad życiem, 
miłością, radością oraz śmiercią, 
dramatem i cierpieniem.         

W sobotnim spotkaniu 
uczestniczyła także młodzież. 

Czesława Chojnicka wysłuchała występu Oli Palczak 

Nadia i Marika to najmłodsze uczestniczki spotkania, mają po sześć lat

Pasjonatów talentu gościa wieczoru wciąż przybywa
Uczniowie Prywatnego Gimna-
zjum im. Jadwigi Jałowiec zapre-
zentowali zgromadzonym wiersze 
gościa wieczoru, a Ola Palczak 
zabrała wszystkich do krainy mu-
zyki. 

Czesława Krystyna Chojnicka 
jest członkinią Lipnowskiej Gru-
py Literackiej. Mieszka w Jastrzę-
biu koło Lipna. Swoimi umiejęt-
nościami oraz doświadczeniem 
chętnie dzieli się z młodymi i za-
chęca do pisania każdego, kto ma 
taką potrzebę. A wszystko zgod-
nie z hasłem cyklu „Wolna scena 
poezji – piszę, bo chcę”. 

Kto teraz nie skorzystał 
z szansy bliskiego spotkania z po-
etą lub pisarzem, będzie mógł 
odwiedzić Bakalarkę już podczas 
następnego wieczoru „Wolnej 
sceny poetyckiej”. O szczegółach 
będziemy informować.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

     Gmina Lipno

Ekologiczna wyprawa
Uczniowie ze Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanowskiego w Trzebiegoszczu uczestni-
czyli w zajęciach przyrodniczo-ekologicznych. Punktem kulminacyjnym była wycieczka do 
Górzna. 

W zajęciach uczestniczy-
li uczniowie z klasy trzeciej 
i czwartej SP w Trzebiegoszczu. 
Dzieci miały zapewniony nocleg, 
wyżywienie, ale przede wszyst-
kim zwiedzanie parku krajo-
brazowego i uroczych terenów 
Górzna i okolic. Uczestniczyli 
w lekcjach z zakresu edukacji 
ekologicznej, a na koniec wyka-
zali się znajomością zupełnie no-
wych zagadnień. 

– To były niepowtarzalne 
zajęcia ekologiczne – podsumo-
wuje dyrektor szkoły Elżbieta 

Kiełkowska. – Przy okazji dzię-
kujemy wójtowi gminy Lipno za 
udostępnienie nam autokaru.

Uczestnicy wycieczki wró-
cili bogatsi o nowe umiejętności 
i wiedzę. Potwierdzeniem tego 
są zdobyte podczas wyjazdu na-
grody w konkursach przygoto-
wanych przez organizatora. Ale 
nade wszystko dzieci cenią sobie 
kontakt z przyrodą i wycieczkę 
chętnie wspominają.

– Najwspanialsze były spa-
cery po lesie, a tereny Górzna 
są piękne, górzyste – opowiada 

Martyna.
– Mnie najbardziej zacieka-

wiły opowieści o sowach, rysiach 
i wilkach, które tam żyją – doda-
je Wiktor.

– Nauczyliśmy się liczyć 
wiek drzew – mówi Ewelina.  
– Ciemny i jasny słój to jeden rok 
życia sosny. 

Zajęcia zostały sfinansowane 
z Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska Martyna, Wiktor i Ewelina chętnie wspominają wizytę w Górznie  



Czwartek, 31 stycznia 2013
7

www.cli.info.pl To i owo

      Lipno

Aktywne ferie
W piątek zakończyły się ferie zimowe, a wraz z nimi sporto-
we zajęcia dla uczniów. Uczestniczyło w nich każdorazowo 
około 20 osób. Organizatorem był Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji.

      Lipno

Wyjątkowa pozycja w księgozbiorze

     Lipno

Turniej po raz ósmy
140 zawodników z 16 drużyn uczestniczyło w VIII turnieju piłki nożnej o puchar dyrektora 
Publicznego Gimnazjum nr 1. Organizatorem sportowych zmagań był Michał Mielczarek, 
nauczyciel wychowania fizycznego. 

To były ferie zimowe pełne 
sportowych wrażeń. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, do akcji wkro-
czył Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji udostępniając młodym sale 
gimnastyczne oraz sprzęt sporto-
wy, ale przede wszystkim fachową 
opiekę instruktorów. 

– Zainteresowaniem cieszy się 
przede wszystkim tenis stołowy, 
piłkarzyki i rzutki – mówi instruk-
tor Paweł Uzarski. – Dostosowuje-
my ofertę do potrzeb i wieku na-
szych uczestników, a odwiedzają 
nas w tym roku dzieci w różnym 
wieku. Jedne chcą spędzić czas 
na sportowo, inne nabyć lub pod-
szkolić umiejętności w danej dys-
cyplinie.   

Możliwości spędzenia czasu 
w ośrodku sportu było wiele, bo 
do dyspozycji pasjonatów spor-
towego wypoczynku była sala 
gimnastyczna wyposażona w nie-
zbędny sprzęt. Wśród uczest-
ników przeważali chłopcy, ale 
dziewczynki też znajdowały coś 
dla siebie. W poszczególnych spo-

tkaniach uczestniczyło od 10 do 
20 uczniów.

– Ja lubię grać w piłkarzy-
ki i próbuję swoich sił w tenisie  
– mówi siedmioletnia Asia.

Byli też tacy uczestnicy jak 
Krystian Rybowicz, który na co 
dzień gra w tenisa stołowego 
w klubie sportowym. Ma za sobą 
już turnieje i sukcesy. Okres ferii 
i dostępność zajęć wykorzystał na 
szlifowanie formy i dobrą zabawę, 
a przy okazji swoimi umiejętno-
ściami dzielił się z innymi uczest-
nikami. 

– Cieszę się, że dzieci przy-
chodzą na tego typu zajęcia  
– podsumowuje Marcin Bartczak. 
– Liczba uczestników zmienia się 
każdego dnia, a my staramy się 
tak dostosowywać ofertę, żeby 
przyciągać kolejnych. Oprócz tych 
zajęć zorganizowaliśmy turnie-
je w hali sportowej lipnowskiego 
gimnazjum i największym zainte-
resowaniem cieszył się tradycyjnie 
mecz piłki nożnej.     

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Mateusz i Piotr celnie trafiali do tarczy

7-letniej Asi najbardziej podobały się piłkarzyki

– „Czarna książka kolorów” 
to książka bardzo nietypowa i wy-
jątkowa – mówi dyrektor MBP w 
Lipnie Ewa Charyton.

Jej autorka, Menena Cottin, 
wyobraziła sobie przyjaźń dwóch 
chłopców, z których jeden, To-
mek, jest niewidomy. Jego widzą-
cy przyjaciel opowiada, jak Tomek 
potra� poczuć, dotknąć, usłyszeć 
czy spróbować kolorów. Książka 
jest prawie cała czarna – na czar-

Książnica miejska wkrótce otrzyma „Czarną książkę kolorów”. Z wyjątkową pozycją będą 
miały okazję zapoznać się lipnowskie dzieci.

nych stronach mieszczą się czarne 
ilustracje, czarne litery alfabetu 
Braille`a, jedynie tekst odcina się 
od tła jasnymi literami.

– Znaleźliśmy się na liście 100 
bibliotek, które otrzymają egzem-
plarz „Czarnej książki kolorów”. 
Naszym zadaniem będzie wyko-
rzystanie tej wyjątkowej książ-
ki podczas zajęć dla dzieci oraz 
umieszczenie relacji z tego spotka-
nia w Internecie – opowiada Ewa 

Charyton. – Dodatkowo bibliote-
ka, która przyśle najciekawszą re-
lację ze spotkania, zostanie nagro-
dzona zestawem książek.

Konkurs organizują Wydaw-
nictwo Widnokrąg (wydawca 
książki) i Fundacja Rozwoju Spo-
łeczeństwa Informacyjnego, która 
prowadzi Program Rozwoju Bi-
bliotek.

Lidia Jagielska 

Pierwszy tydzień ferii był wy-
jątkowo udany dla pasjonatów piłki 
nożnej. A że jest to najbardziej po-
pularna dyscyplina sportu, widać 
było na boisku. W  lipnowskim Pu-
blicznym Gimnazjum nr 1 zimowe 
turnieje na stałe wpisały się już do 
kalendarza spotkań sportowych 
i w tym roku rozegrany został już 
ósmy turniej o puchar dyrektora 
szkoły. 

W całotygodniowych zma-
ganiach wzięło udział 16 dru-
żyn podzielonych na dwie grupy, 
w których grano systemem każdy 
z każdym. Łącznie uczestniczyło 
140 zawodników, w tym chłop-
cy z klas I -III gimnazjum oraz 
uczniowie klas V i VI szkół podsta-
wowych z  Lipna .

– Chcieliśmy, aby uczniowie  
szkół podstawowych  również  
spędzali wolny czas w okresie ferii 
w sposób aktywny, z korzyścią dla 
zdrowia, a przy okazji mogli po-
znać kolegów z gimnazjum – mówi 
dyrektor PG nr 1 Hanna Kułak. – 
Co roku turniej cieszy się ogrom-

ną popularnością wśród uczniów, 
trwa cały tydzień, dzieci mają 
możliwość rozegrania dużej liczby 
spotkań, jest też turniej żonglerki, 
fajne nagrody dla drużyn i nagrody 
indywidualne. 

Pierwsze miejsce w grupie 
młodszej  kl. V i VI SP oraz klasy 
I PG 1 w Lipnie zajął zespół „Hała-
śliwi z Natury” kl. I d gimnazjum, 
drugie zespół „Drewniaki” kl. I e 
gimnazjum i trzecie „Żółte Papie-
ry” kl. I c gimnazjum. 

Najlepszym zawodnikiem 
w grupie młodszej został Filip Cy-
merman z drużyny SP nr 5, najlep-
szym strzelcem turnieju jednogło-
śnie ogłoszono Rafała Uzdowskiego 
z drużyny „Hałaśliwi z Natury”, 
a na miano najlepszego bramkarza 
zasłużył sobie Przemysław Niciński 
ze SP nr 3

Pierwsze miejsce w grupie star-
szej kl. II i III zajął zespół „Świry” 
kl. III g gimnazjum przed „Ostatnią 
blachą makowca” z kl. III b gimna-
zjum i drużyną „Paweł Rządzi” z kl. 
II a gimnazjum.

Najlepszym zawodnikiem  
w tej kategorii wiekowej  został 
Kamil Zieliński  z drużyny „Ostat-
nia blacha makowca”, najlepszym 
strzelcem – Damian Świder z ze-
społu „Świry”, a najlepszym bram-
karzem Damian Jurkiewicz z dru-
żyny „Inni niż wy”.

Oprócz Publicznego Gim-
nazjum im. Noblistów Polskich  
i Miejskiej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych, w zor-
ganizowanie imprezy włączyli się 
lipnowscy przedsiębiorcy. 

– Na zakończenie tradycyjnie 
odbył się turniej żonglerki ,który 
wygrał Jakub Cywiński  z drużyny 
„Świry” – informuje dyrektor Ku-
łak.

Sędzią ósmego turnieju piłki 
nożnej był Dariusz Łęgosz, a nad 
przebiegiem zmagań czuwał or-
ganizator Michał Mielczarek i na-
uczyciele wychowania �zycznego  
z PG nr 1. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane 

Najlepsi po dekoracji
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Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Rachcinie. Uczniowie: Aleksandra Gutowska, Kamil Gutowski, Julia 
Janowska, Adam Kraziński, Bartosz Kraziński, Kamil Opatowski. Wychowawczyni Iwona Wilczewska.

Fot. Marcin Zajączkowski

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Karnkowie. Uczniowie: Sandra Katarzyna Bagińska, Maciej 
Bieszczat, Julia Bugdalska, Wiktoria Graczykowska, Natalia Jagielska, Olga Jagielska, Karol Janiszew-

ski, Dawid Janowicz, Szymon Kacprzak, Józef Kilanowski, Aleksandra Krakowska, Hubert Krakowski, 
Kacper Markowski, Jessica Mikołajczyk, Szymon Sikorski, Nikola Świątkowska, Roksana Trojanowska, 
Aleksandra Wojciechowska, Bartłomiej Wysocki. Wychowawczyni Dorota Kalinowska, na zdjęciu tak-

że dyrektor placówki Elżbieta Wojciechowska.
 Fot. Marcin Zajączkowski

      Skępe

To był wielki bal

      Gmina Lipno

Ferie w Karnkowie

W minioną sobotę w Wiosce w gminie Skępe odbyła się 
zabawa choinkowa dla dzieci ze świetlic środowiskowych. 

Odświętne stroje, dobre humo-
ry i balowe nastroje towarzyszyły 
setce uczestników zabawy. W remi-
zie czekała dobra muzyka, zabawy 
i konkursy, doborowe towarzystwo 
i słodkości.

– Jest to coroczna zabawa cho-
inkowa dla dzieci i młodzieży z mia-
sta i gminy Skępe – opowiada Da-
niel Szwajkowski, organizator balu 
i opiekun świetlicy środowiskowej 

w Wiosce. – Wspólnie bawiło się 
ponad 100 podopiecznych z Wioski, 
Jarczewa, Łąkiego, Wólki, Czermna, 
Huty Skępskiej  i Skępego.

Impreza odbyła się przy wspar-
ciu władz Skępego oraz Miejsko-
Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Skę-
pem. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

Były śpiewy, nie brakowało też chętnych do tańca

W ferie pracownicy karnkowskiej filii Biblioteki Publicznej Gminy Lipno dwa razy 
w tygodniu zapraszali do siebie dzieci. Milusińscy robili ptaszki z kolorowego 

papieru i laurki dla babci i dziadka z okazji ich święta. Były różne zagadki o zimie 
oraz zajęcia czytelnicze pt. „Powtórka z Tuwima”. Największą frajdę sprawiło 

budowanie zamku z kartonów. 
Fot. nadesłane
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     Kikół

Matematyka bez tajemnic
W Międzynarodowym Konkursie Matematycznym „Oxford Olimpiada Wiedzy  Matematy-
ka Plus” testy konkursowe pisało 22 uczniów z klas IV-VI Szkoły Podstawowej w Kikole. 
Spore grono zostało laureatami.

AD VOCEM 
DO TWIERDZEŃ RADNEGO KUCZKOWSKIEGO

W czwartkowym wydaniu CLI z 10 stycznia br. zamieszczona zo-
stała polemika radnego gminy Krzysztofa Kuczkowskiego odnosząca 
się do mojego listu - relacji z sesji Rady Gminy w Kikole poświęconej 
podwyżkom podatków i lokalnych opłat.

Pan radny Kuczkowski stwierdził, że temat podwyżek podatków 
oraz opłat za wodę i ścieki przedstawiłem w sposób nieobiektywny. 
Następnie postanowił rozprawić się ze mną jako osobą nierzetelną, 
przewrotną, a nawet nieuczciwą i pokazać jak bardzo się mylę. Jed-
nak to należałoby udowodnić. Zamiast tego radny Kuczkowski zapra-
gnął narzucić swój punkt widzenia czytelnikowi jako jedynie słuszny. 
Przecież zdaniem Kuczkowskiego na podwyżkę podatku rolnego „po-
winno używać się przymiotnika średnia albo umiarkowana”. Kiedyś, 
o tym jak powinno się mówić i myśleć, decydowali za nas Towarzysze 
z KC PZPR. Teraz jakiego przymiotnika należy używać na określenie 
podwyżki podatku rolnego o 46% mówi nam radny Kuczkowski. Jak 
widać, przyroda nie lubi próżni.

Żeby nie być posądzanym o jednostronne i tendencyjne przed-
stawianie problemów, manipulacje i sięganie po nieetyczne na-
rzędzia, postanowiłem porównać stawki podatku rolnego z 2012 r. 
we wszystkich 127 gminach wiejskich i wiejsko-miejskich naszego 
województwa. Okazuje się, że średnia podatku rolnego w gminach 
sąsiednich (Czernikowo-125 zł, Chrostkowo-125 zł, Zbójno-125 zł, 
Lipno -145 zł) wyniosła 130 zł od hektara; w gminach Powiatu Lip-
nowskiego – 121,25 zł. Stawka podatku w gminie Kikół była drugą 
co do wielkości w powiecie. Średnia stawka podatku rolnego w wo-
jewództwie Kujawsko-Pomorskim to niecałe 110 zł od hektara. Na 
127 gmin tylko 9 (!) uchwaliło wyższy podatek niż gmina Kikół, w 10 
gminach stawka była identyczna – 137,50 zł. Pod względem wysoko-
ści podatku rolnego plasowało to nas w pierwszej dwudziestce na 127 
gmin, a przyjęta kwota 137,5/ha była ósmą pod względem wysokości 
w województwie! 

Jeśli chodzi o procentowe wyliczanki stawek podatku to nie 
wiem, co radny Kuczkowski chce udowodnić; że 100% od 94,10 zł to 
więcej niż 72,5% od 189,65 zł (137,50 zł)? Wszystko zależy od liczby, 
od której naliczany jest procent. 

Nie rozumiem również, dlaczego pan Kuczkowski twierdzi, że 
zachowałem się nierzetelnie komentując podwyżkę opłat za wodę 
i ścieki? Stwierdziłem jedynie fakt bez słowa komentarza. Chociaż 
komentarz by się przydał np. taki, że szczytem przewrotności wypa-
dałoby nazwać zachowanie radnych, którzy jeszcze nie tak dawno byli 
przeciwnikami podnoszenia podatków i opłat w imię obrony rolnika, 
a teraz ochoczo głosowali za podniesieniem stawek podatku rolnego 
o 46% oraz za wodę i ścieki o 20%. Gdzie się podziało dzisiaj zro-
zumienie dla trudnej sytuacji ekonomicznej rolnictwa kolegów pana 
Kuczkowskiego, członków lub sympatyków PSL?

Co do nowych opłat za śmieci nie twierdziłem i nie twierdzę, że 
uchwalone stawki są wysokie. Tym niemniej, będzie to nowy wydatek 
obciążający budżety rodzin, w szczególności tych najliczniejszych. 
Czy zatem nie można było zrekompensować nowej opłaty zmniejsze-
niem podatków?

Następnie radny Kuczkowski nazywa „szczytem przewrotno-
ści” poruszenie przeze mnie tematu tzw. nadwyżki operacyjnej, czyli 
nadwyżki dochodów bieżących nad wydatkami, wytykając jej niski 
poziom w roku 2008. Nadwyżka operacyjna gminy na zakończenie 
tegoż roku wyniosła 318 tys. zł; w 2009 – 646 tys.; w 2010 -  853 tys. 
Jak te kwoty mają się do około 50 tysięcy nadwyżki w okresie, kiedy 
rządy sprawuje opcja popierana przez pana Kuczkowskiego? Obecna 
nadwyżka operacyjna jest tak niska, że na jej temat wypowiedziała 
się Regionalna Izba Obrachunkowa w opinii o projekcie uchwały bu-
dżetowej Gminy Kikół na rok 2013 zwracając uwagę, że relacja mak-
symalnego zadłużenia gminy nie została zachowana, a „niespełnienie 
tego wskaźnika w 2014 roku uniemożliwi uchwalenie budżetu”! 

Pan radny również powrócił do tematu zwrotu 430 tys. zł do 
MEN z tytułu błędnie policzonych uczniów. Nie rozumiem jednak 
w czym tkwi problem? Dostaliśmy 430 tys. więcej i trzeba było je 
zwrócić. Bilans wyszedł na „0”, a środki �nansowe potrzebne na ten 
cel zostały zabezpieczone na kontach gminy w postaci lokat na ponad 
1,2 mln złotych, a  na początku 2011 r. do  budżetu wpłynęło ok. 120 
tys. ze sprzedaży mienia gminnego w roku 2010. 

Ponadto radny Kuczkowski stwierdził, że obecnym władzom 
udaje się niebywała sztuka uchwalania niskich, względnie umiarko-
wanych podatków i opłat, realizowanie nowych zadań i zmniejszanie 
zadłużenia. Co do wysokości podatku rolnego swoje zdanie wyrazi-
łem. Czy umiarkowanym każe nam również pan Kuczkowski nazwać 
podatek od działalności gospodarczej – najwyższy w powiecie w 2012 
r. i drugi co do wysokości w roku bieżącym?! Natomiast zmniejszanie 
zadłużenia gminy wygląda tak, że na koniec 2010 r. wyniosło ono  
4 mln 728 tys. złotych. Na zakończenie roku 2012 – 5 mln 749 tys.

Nie chcę wchodzić w dalszą polemikę z panem Kuczkowskim. 
Starałem się przedstawić pewne liczby i fakty. Ich interpretację i oce-
nę pozostawiam czytelnikom. Nie wszyscy muszą zgadzać się z mo-
imi opiniami i podobnie odbierać otaczającą nas rzeczywistość. 

Jacek Zająkała

Laureatem I stopnia z wyróż-
nieniem został Jan Wiśniewski 
z klasy VI b, który zdobył maksy-
malną liczbę punktów, czyli sto. 
W tej samej kategorii laureatami 
I stopnia zostali Kacper Falkowski 
i Aleksander Kretkowski z klasy 
VI a. Zgromadzili oni o 4 punkty 
mniej. 

Tytułem laureatów II stopnia 
mogą pochwalić się Maciej Sa-
dowski z VI b i Sara Kowalska z VI 
a. Uzyskali po 92 punkty. Kolejne 
miejsca zajęli Kamil Mikołajczyk 

z VI a i Ania Górska z V a (po 88 
pkt.), Andżelika Predenkiewicz 
z V b i Alicja Szymańska z IV b 
(po 84 pkt.), Liwia Żółtek z VI b 
i Iga Żurańska z V b (80 pkt.).  Oni 
zostali odpowiednio laureatami 
III, IV i V stopnia.

Najlepsi matematycy otrzy-
mali nagrody książkowe oraz dy-
plomy.

Szkolny konkurs zorganizo-
wał Marek Smużyński.

opr. (aba),
fot. nadesłane

Jan Wiśniewski z klasy VI b, laureat Ê
I stopnia z wyróżnieniem

Laureaci konkursu z  nauczycielem Markiem Smużyńskim

     Skępe

Najpiękniej śpiewali kolędy
Znamy laureatów gminnego konkursu kolęd i pastorałek. Organizatorkami zmagań były 
Ewa Jastrzębska i Małgorzata Matuszak. W przeglądzie uczestniczyli uczniowie szkół pod-
stawowych i gimnazjum ze Skępego.  

Patronat nad konkursem 
sprawował burmistrz Andrzej 
Gatyński, a celem tradycyjnego 
już skępskiego kolędowania było 
umożliwienie dzieciom uzdolnio-
nym wokalnie zaprezentowanie 
się szerszej publiczności. Konkurs 
przeznaczony był dla uczniów klas 
0-VI oraz gimnazjum. Występy 
oceniała komisja konkursowa, 
w składzie której znaleźli się: Da-
nuta Śmiechowska, Krystyna Ko-
walska, Ewa Jastrzębska, Andrzej 
Gatyński, Jerzy Kowalski i Janusz 
Kozłowski. 

Wśród najmłodszych (klasy 0 
-1) bezapelacyjnie pierwsze miej-
sce wyśpiewała sobie Julia Dro-
żyńska z „Przedszkola pod Lipa-
mi”. Tuż za nią na drugim miejscu 
uplasowali się uczniowie z Wólki: 
Julia Gabryszewska (kl. I) i Da-
wid Gilewski (zerówka). Trzecie 
miejsce zajęli: Magdalena Krymka 
z Przedszkola pod Lipami w Skę-
pem i Krzysztof Abramowicz z ze-

rówki w Wólce.
W kategorii klas II –III pierw-

sze miejsce zdobyła Patrycja Sza-
blewska z kl. III SP w Łąkiem, 
drugie miejsce – Julia Sikorska 
z kl. III b SP w Skępem i Natalia 
Jędrzejewska z kl. II SP w Wólce, 
a trzecie Nikola Jaworska z kl. II c 
SP w Skępem i Dawid Kwiatkow-
ski z kl. III b SP w Skępem. Miłosz 
Zdański z II c SP w Skępem zasłu-
żył, zdaniem oceniających, na wy-
różnienie.  

W kategorii klas IV –VI zwy-
ciężyła Monika Szymańska z V 
b SP w Skępem. Drugie miejsce 
wyśpiewała Aleksandra Krajew-
ska z IV b SP w Skępem i Izabela 
Gregorczyk z IV c SP w Skępem, 
a trzecie Sylwia Będlin z IV SP 
w Czermnie, Oliwia Mądrzycka 
z IV b S.P. w Skępem, Julia Skła-
danowska z V b SP w Skępem  
i Patrycja Dziarkowska z V b SP 
w Skępem. Wyróżnienie tra�ło do 
Klaudii Bonieckiej z klasy V b SP 

w Skępem.
Wśród gimnazjalistów na 

główną nagrodę zasłużyła Anita 
Kasprowicz z II a, przed Katarzy-
ną Gorzycką z III c i Bartkiem 
Falkowskim z I d (II miejsce) 
oraz Magdaleną Grzywińską z III 
c  i Kamilem Będlinem z I b (III 
miejsce). 

Laureaci konkursu otrzymali  
nagrody rzeczowe i dyplomy.

Lidia Jagielska 
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      Kikół

Rocznica wyzwolenia

W ubiegłą środę władze samorządowe gminy Kikół uczciły 68. rocznicę wyzwole-
nia Kikoła spod okupacji hitlerowskiej. Z tej okazji złożyły kwiaty pod pomnikiem  

upamiętniającym walkę w obronie ojczyzny.
Fot. nadesłane

      Lipno

Podwójny patrol
Anna Kozłowska z komendy policji i ratownik medyczny Tomasz Błaszkiewicz spotkali się 
w czwartek z uczestnikami ferii w lipnowskiej bibliotece. Było to połączenie przyjemnego 
z pożytecznym, bo dzieciaki miały okazję nauczyć się np. opatrywania ran. 

Policjantka rozmawiała 
z uczestnikami spotkania o tym, 
jak bezpiecznie bawić się zimą na 
dworze. Przestrzegała przed zjeż-
dżaniem na sankach z górek w po-
bliżu dróg, bo taka przygoda może 
skończyć się tragicznie, podobnie 
jak jazda w kuligu dopiętym do sa-
mochodu. Jak zawsze przy takich 

okazjach trzeba było wspomnieć 
o konieczności noszenia odbla-
sków. Wszyscy dostali brelocz-
ki z odblaskowymi zwierzakami 
i kolorowe długopisy. 

Ratownik medyczny Toma-
sza Błaszkiewicz w przystępny dla 
dzieci sposób pokazywał, jak za-
chować się w nagłych wypadkach, 

gdy ktoś zasłabnie, poparzy się 
wrzątkiem lub ma krwotok z nosa. 
Milusińscy z dużym zaangażowa-
niem uczyli się również opatrywa-
nia ran oraz unieruchamiania zła-
manej ręki lub nogi. Reanimowali 
też „dziadka Jacka”, czemu towa-
rzyszyły salwy śmiechu.

opr. (aba), fot. nadesłane

      Bobrowniki

Tenisowe mistrzostwa

Rozgrywki rozpoczną się 
o godz. 13.00 w remizie OSP 
Rachcin. Zawodnicy grać będą 
na trzech stołach. Przewidzia-
no dwie kategorie: mężczyźni 
i kobiety. Zapisy przyjmują te-
lefonicznie lub osobiście Kry-
stian Durma tel. 603 907 346 
i Daniel Politowski tel. 724 730 

W niedzielę druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej w Rach-
cinie zapraszają mieszkańców gminy Bobrowniki na IV Mi-
strzostwa Rachcina w Tenisie Stołowym.

767.
System rozgrywek uzależnio-

ny jest od liczby uczestników. Za 
udział w zawodach nie trzeba nic 
płacić, organizatorzy zalecają jed-
nak zabranie własnego sprzętu do 
gry. Na zwycięzców czekają  na-
grody.

(aba)

      Gmina Lipno

Europa dla dzieci
Nowoczesne place zabaw powstały w Maliszewie i Wicho-
wie. Inwestycje zostały zrealizowane ze środków gminy 
Lipno i Unii Europejskiej.

Nowoczesne urządzenia od kil-
ku tygodni przyciągają spojrzenia 
dzieci w Maliszewie i Wichowie. 
I chociaż na razie zima nie pozwa-
la na aktywne korzystanie z placów 
zabaw, to zarówno dzieci, jak i pra-
cownicy lipnowskiego Urzędu Gmi-
ny nie kryją zadowolenia. 

– Zadania te były współ�nan-
sowane ze środków Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich – mówi 
Adrian Zalewski z UG w Lipnie. 

Plac zabaw w Wichowie został 
zlokalizowany przy Zespole Szkół,  

a w Maliszewie przy miejscowej 
podstawówce. Ich wybudowanie 
przyspieszyło znaczne do�nanso-
wanie, jakie udało się pracownikom 
gminy zdobyć z Europejskiego Fun-
duszu Rolnego. I tak do placu zabaw 
w Wichowie EFR dopłacił 17,5 tys. 
zł, a całkowity koszt inwestycji wy-
niósł niespełna 31 tys. zł. Podob-
nie było w Maliszewie. Na wydane 
przez gminę 23,5 tys. zł do�nanso-
wanie wyniosło 13,3 tys. zł. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane    

Z nowych placów zabaw dzieci będą korzystać wiosną
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     Gmina Lipno

Z życzeniami dla dziadków

Środa była ostatnim dniem zajęć feryjnych w świetlicy wiejskiej i Bibliotece Publicznej w Radomicach. Organizatorzy wraz 
z dziećmi zaprosili seniorów na uroczystość z okazji święta babci i dziadka. Nie zabrakło wzruszających recytacji, odśpiewa-

nia „sto lat”. Milusińscy wręczyli też swoim bliskim laurki oraz bibułkowe kwiaty.
Fot. nadesłane

     Kikół

Podsumowanie semestru

Ferie kończą pierwszy semestr roku szkolnego i są okazją do podsumowań. Takie zrobiono w Zespole Szkól w Kikole, co dało 
okazję do wyróżnienia uczniów z najwyższą średnią ocen. W podstawówce najlepiej spisały się Iga Żurańska (5,08) i Andże-

lika Predenkiewicz (5,0). W gimnazjum prymusi to: Aneta Okońska (5,0), Natalia Stańczyk (5,0), Alicja Bojanowska (5,07), 
Justyna Dębska (5,36), Lidia Żurańska (5,33), Patrycja Marcinkowska (5,2), Radosław Insadowski (5,0), Beata Przywitowska 

(5,0). Na zdjęciu powyżej uczniowie podstawówki: od prawej w pierwszym rzędzie Iga Żurańska, Nina Górczyńska, Alicja 
Szymańska; od lewej w drugim rzędzie – Natalia Kalinowska, Andżelika Predenkiewicz, Anna Górska, Weronika Urbańska. Na 

zdjęciu poniżej najlepsi gimnazjaliści.
Fot. nadesłane

OBWIESZCZENIE
o wszczęciu postępowania

Na podstawie art.61 §1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – 

Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz.U. 
z 2000r. Nr 98, poz.1071, z późn. zm.) w związku z art.11d, ust.5 
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 roku o szczególnych zasadach przy-

gotowania inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2008r. 
Nr 193, poz.1194, z późn. zm.)

ZAWIADAMIAM
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej – budowa drogi gminnej Mokowo 
– Borowo o długości ok. 550 mb;
inwestycja obejmuje działki o nr ewidencyjnych: 
obręb ewidencyjny Borowo: dz. nr 190; 185/1; 188/1; 188/3; 189/6; 
186/2.
W związku z powyższym informuje się, że w terminie 14 dni od 
ukazania się niniejszego zawiadomienia strony mogą zapoznać się 
z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski 
i zastrzeżenia - w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lipnie, ul. 
Mickiewicza 58, I piętro pokój nr 10 w godz. od 8.00 – 15.00 (tel. 
/54/ 288–66–45).
Po tym terminie sprawa zostanie rozpoznana w oparciu o dowody 
i materiały znajdujące się w posiadanych aktach.

OBWIESZCZENIE

o wszczęciu postępowania
Na podstawie art.61 §1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Ko-

deks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz.U. z 2000r. 
Nr 98, poz.1071, z późn. zm.) w związku z art.11d, ust.5 ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 roku o szczególnych zasadach przygotowania inwe-

stycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2008r. Nr 193, poz.1194, 
z późn. zm.)

ZAWIADAMIAM
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej – budowa drogi gminnej Kamień 
Kmiecy – Kamień Kotowy o długości ok. 1500 mb;
inwestycja obejmuje działki o nr ewidencyjnych: 
obręb ewidencyjny Kamień Kotowy dz. nr 13/1; 48/2; 47/8; 50/2; 
14/1; 53/2; 55/2; 57/4; 21/2; 54/2; 64/1; 56/2; 28/5; 60/3; 59/1; 58/3; 
58/4; 58/1;
obręb ewidencyjny Kamień Kmiecy dz. nr 125/9; 125/10; 125/12; 
127/1; 128/2; 132/4; 126.
W związku z powyższym informuje się, że w terminie 14 dni od ukaza-

nia się niniejszego zawiadomienia strony mogą zapoznać się z aktami 
sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i zastrzeżenia 
- w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lipnie, ul. Mickiewicza 58, 
I piętro pokój nr 10 w godz. od 8.00 – 15.00 (tel. /54/ 288–66–45).
Po tym terminie sprawa zostanie rozpoznana w oparciu o dowody 
i materiały znajdujące się w posiadanych aktach.

OBWIESZCZENIE

o wszczęciu postępowania
Na podstawie art.61 §1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Ko-

deks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz.U. z 2000r. 
Nr 98, poz.1071, z późn. zm.) w związku z art.11d, ust.5 ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 roku o szczególnych zasadach przygotowania inwe-

stycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2008r. Nr 193, poz.1194, 
z późn. zm.)

ZAWIADAMIAM
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej – budowa drogi gminnej (łącznik ul. 
Wyszyńskiego i Krótkiej w Lipnie);
inwestycja obejmuje działki o nr ewidencyjnych: 
obręb ewidencyjny Lipno 15: dz. nr 250/2, (250/3, wg projektu po-

działu).
W związku z powyższym informuje się, że w terminie 14 dni od ukaza-

nia się niniejszego zawiadomienia strony mogą zapoznać się z aktami 
sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i zastrzeżenia 
- w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lipnie, ul. Mickiewicza 58, 
I piętro pokój nr 10 w godz. od 8.00 – 15.00 (tel. /54/ 288–66–45).
Po tym terminie sprawa zostanie rozpoznana w oparciu o dowody 
i materiały znajdujące się w posiadanych aktach.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E



Czwartek, 31 stycznia 2012
16

www.cli.info.plTo i owo

      Tłuchowo

Białe ferie już za nami
Nie narzekali na brak atrakcji uczestnicy zajęć w Gminnym Ośrodku Kultury. Każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie.

Były zajęcia plastyczne, zaba-
wy na śniegu. W pierwszym tygo-
dniu w Tłuchowie gościła drużyna 
harcerska Bieszczadzkie Anioły 
z Kikoła. Wspólnie z tłuchowski-
mi „Kamykami" jej członkowie 
poznawali harcerskie zwyczaje, 
obrzędy, śpiewali. 

Dla tych, którzy chcieli po-

znać tajniki tańca, płockie studio 
„Fame” poprowadziło warsztaty. 

W minionym tygodniu sekcje 
teatralna, wokalna, taneczna przy-
gotowały oprawę artystyczną uro-
czystych obchodów Dnia Babci 
i Dziadka. Oprócz artystycznych 
popisów wnuków, był też poczę-
stunek, a pyszne pączki usmażyły 

panie z Koła Gospodyń „Jagna”. 
Białe wakacje zakończył pierwszy 
próbny trening nowo powstają-
cej sekcji karate kyokushin i  bal 
przebierańców, prowadzony przez 
animatorów z toruńskiego Poma-
rańczowego Cylindra. 

(aba),

fot. nadesłane
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      Powiat

Na imprezę 
pod okiem policji
Z nocy z soboty na niedzielę lipnowscy mundurowi pilnowa-
li imprezowiczów. Podczas akcji „Dyskoteka” skontrolowali 
prawie 130 pojazdów. Jeden kierowca stracił prawo jazdy, 
trzech dowody rejestracyjne.

Dziesięciu funkcjonariuszy 
obstawiło drogi prowadzące do 
dyskotek w gminie Kikół, Chrost-
kowo i Tłuchowo. Czuwali nad 
przestrzeganiem przepisów ruchu 
drogowego, sprawdzając przede 
wszystkim stan trzeźwości kie-
rujących, to czy mają wymagane 
dokumenty, prędkość, stan tech-
niczny i wyposażenie pojazdów. 
Dostało się także pieszym za to, że 
szli nieprawidłową stroną jezdni. 
Wpadły dwie osoby, które siadły 
za kierownicą po alkoholu. Na 
szczęście tej nocy obyło się bez 
wypadków i kolizji.

– Zima nadal trwa, apelujemy 
o spokojną, rozważną i ostrożną 
jazdę, zwłaszcza przy wykony-
waniu manewrów wyprzedzania 
czy wymijania innych pojazdów. 
Przede wszystkim należy pamię-
tać  o zachowaniu większej niż 

zazwyczaj odległości od poprze-
dzającego pojazdu – mówi Anna 
Kozłowska z lipnowskiej komen-
dy policji. – Kierowcy powinni 
zadbać o dobrą widoczność, sta-
rannie oczyszczając samochód ze 
śniegu i lodu. Warto też pamiętać 
o uzupełnieniu zimowego płynu 
do spryskiwaczy. 

Szczególnie o swoje bezpie-
czeństwo powinni zadbać piesi, 
nosząc odblaski. Przebieganie 
przez jezdnię, wchodzenie bez 
zastanowienia na przejście dla 
pieszych, przechodzenie na czer-
wonym świetle lub w miejscach 
niedozwolonych oraz poruszanie 
się nieprawidłową stroną jezdni 
poza obszarem zabudowanym – to 
zachowania, które bardzo często 
kończą się tragicznie. 

opr. (aba)

      Kikół

Dla kochanych seniorów

Koło Gospodyń Wiejskich w Suminie przygotowało dla babć i dziadków uroczy-
stość z okazji ich święta. Wnuczęta recytowały wiersze i składały życzenia, był też 

słodki poczęstunek.
Fot. nadesłane

      Kikół

Moszczonne się bawiło

Nawet srogi mróz nie zniechęcił mieszkańców Moszczonnego do uczestnictwa w sobotniej zabawie. Dzieci ze świetlicy śro-
dowiskowej, razem z opiekunką Malwiną Będlin, przygotowały występ „Maleńka miłość”, zaprezentowały też swoje umiejęt-
ności taneczne. Na scenie wystąpili też dorośli. Tradycyjnie przygotowali oni skecz „W PUPie, czyli w Powiatowym Urzędzie 

Pracy”. Śmiechu było co niemiara. Jak na zabawę choinkową przystało, milusińskich odwiedził też św. Mikołaj.
Fot. nadesłane

      Dobrzyń nad Wisłą

Karnawałowe szaleństwo
W sobotni wieczór w Dobrzyńskim 

Domu Kultury „Żak” odbyła się zabawa 
karnawałowa, zorganizowana przez 

klub seniora. Jego członkowie bawili 
się świetnie, humor im dopisywał. Jed-

nym z punktów programu był walczyk 
kotylionowy. 

Fot. nadesłane

      Kikół

Zimowa laba z biblioteką

Podczas ferii Gminna Biblioteka Publiczna w Kikole przygotowała zajęcia dla dzieci. Było czytanie wierszy Juliana Tuwima 
i książeczki „Franklin gra w hokeja", malowanie ilustracji, lepienie z plasteliny i modeliny. Na Dzień Babci i Dziadka dzieci 

wykonały laurki i czytały wierszyki. Zorganizowano też konkurs na najciekawszą maskę karnawałową. Z kolorowego  
papieru, cekinów, bibuły, brokatu i innych materiałów uczestnicy wykonali piękne maski, za które otrzymali nagrody.  

Fot. nadesłane
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      Hodowla

Rozrywkowa obora
Na początku bieżącego roku Unia Europejska wprowadziła ciekawy obowiązek dla hodow-
ców trzody chlewnej. Świnie muszą mieć dostęp do... zabawy.

      Finanse

Dzielenie ostatków
Po 2014 roku pojawią się nowe miliony euro przeznaczone 
na  Program  Rozwoju  Obszarów Wiejskich.  Obecnie  trwa 
dzielenie tego, co zostało jeszcze ze starej transzy. Ostatki 
należy wykorzystać do końca tego roku.

Szacuje się, że do wykorzy-
stania jest niebagatelna kwota kil-
ku miliardów złotych. Właściciele 
gospodarstw czekają więc, kiedy 
agencja ogłosi kolejne nabory 
wniosków o przyznanie środków 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. 

Ministerstwo Rolnictwa in-
formuje, że w pierwszym kwartale 
tego roku ze środków na moderni-
zację gospodarstw rolnych będzie 
mogło skorzystać 8 województw: 
lubelskie, lubuskie, łódzkie, ma-
łopolskie, opolskie, pomorskie, 
wielkopolskie i zachodniopomor-
skie. Zabraknie więc naszego, ku-

jawsko-pomorskiego.
Kolejne rozdania środków 

planowane są także m.in. w ra-
mach działań: szkolenie zawo-
dowe dla osób zatrudnionych 
w rolnictwie i leśnictwie, grupy 
producentów rolnych, odnowa 
i rozwój wsi, program rolnośro-
dowiskowy, zalesianie gruntów 
rolnych oraz zalesianie gruntów 
innych niż rolne.

Nie będzie już jednak dodat-
kowych środków na renty struk-
turalne i nabywanie umiejętności 
oraz aktywizację lokalnych grup 
działania.

(pw)

      Uprawy

Na dzika w lutym
Krajowa  Izba Rolnicza wnioskuje do ministra środowiska Ê
o wydłużenie okresu polowań na dziki do końca lutego.

Dziki stanowią coraz więk-
sze zagrożenie dla upraw. Potra�ą 
zniszczyć spory obszar pola w po-
szukiwaniu smakołyków. W Polsce 
obowiązuje ustawa z 2005 roku, 
według zapisów której polowanie 
z psami i nagonką może odbywać 
się w okresie od 1 października do 
31 stycznia. Jak podkreśla samo-
rząd rolniczy, populacja dzików 
jest z roku na rok coraz większa 
i dlatego też potrzebny jest dłuższy 

termin na odstrzał, by zmniejszyć 
odpowiednio liczebność.

Dziki niszczą nie tylko upra-
wy kukurydzy. W poszukiwaniu 
pędraków ryją też łąki. Rolnicy 
są pewni, że trzeba coś z tym zro-
bić, bo te zwierzęta rozmnażają 
się szybko i niszczą coraz więcej 
upraw. A z wypłatą odszkodowań 
bywa różnie.

(pw)

      Dopłaty

Równanie po 2014 r.?
2014 rok nie powinien przynieść zmian w systemie dopłat 
bezpośrednich. Jest szansa  tylko na  to,  że będą one wy-
równywane.

Polskie władze dążą do tego, 
by dopłaty bezpośrednie w krajach 
starej i nowej Unii były stopniowo 
wyrównywane. Czy ten pomysł 
przejdzie, wiadomo będzie po 
przyjęciu wspólnotowego budżetu 
na lata 2014-20. Obecnie trudno 
powiedzieć, jak będzie wyglądała 
jego ostateczna wersja, ponieważ 
dotychczasowe negocjacje nie po-
wiodły się. 

Obecnie dopłaty bezpośrednie 
w różnych krajach UE są różne: od 
540 euro na hektar w Grecji do 
83 euro na Łotwie. W Polsce wy-
noszą one około 200 euro, ale po 
dodaniu wsparcia z drugiego �la-
ru, unijne środki rolne na hektar 
w Polsce to w sumie 320 euro (we 
Francji – 350 euro, w Niemczech – 
421 euro).

Komisja Europejska w swojej 

propozycji reformy Wspólnej Po-
lityki Rolnej postuluje stopniowe 
zwiększanie dopłat w państwach, 
gdzie są one niższe niż 90 proc. 
średniej UE – o jedną trzecią róż-
nicy między tym, co rolnicy w da-
nym kraju dostają teraz a 90 proc. 
średniej unijnej. Analogicznie – ci, 
którzy dostają najwięcej, otrzy-
maliby nieco mniej (maksymal-
nie o 10 proc.). Eurodeputowani 
komisji rolnictwa w Parlamencie 
Europejskim proponują nawet 
szybsze wyrównywanie dopłat tak, 
by do 2020 r. żaden kraj nie otrzy-
mywał mniej niż 65 proc. średniej 
unijnej.

Niechętni wyrównywaniu 
szans rolników są Niemcy i Fran-
cja, a to wydaje się być przeszkodą 
nie do pokonania.

(pw)

Świnie nie stronią od zabawy. 
Rozrywce służą opony, piłki, bu-
telki itd. Rolnik musi bawić swo-
ją trzodę, bo narazi się nie tylko 
zwierzętom, ale i weterynarzowi, 
który kontroluje chlewnie, także 
pod kątem działalności rozrywko-
wej. Plusów stosowania zabawek 
dla świń jest wiele. Przede wszyst-
kim zwierzęta nie nudzą się, nie 
atakują towarzyszy, są zdrowsze, 
a ich mięso przez to smakuje le-
piej.

Przepisy stają się coraz dziw-
niejsze, ale wyobraźnia ludzka 
je przegania. W Chinach jeden 
z gospodarzy nauczył świnie nur-
kować. Prosięta zaczynają pływać 
już gdy mają miesiąc. Ustawiają 
się w szeregu i skaczą do sadzaw-
ki z podestu znajdującego się trzy 
metry nad poziomem wody. Dzię-
ki tym ćwiczeniom w nurkowaniu 
radykalnie wzrosła cena tych świń 
i sprzedawane są niemal trzy razy 
drożej od zwykłej trzody chlew-
nej.

Również w kraju środka wy-
myślono sposób karmienia świń 

uzależniony od ich ruchu. Zakłada 
się im pedometry (krokomierze). 
Jedzenie dostają dopiero wtedy, 
gdy zażywały ruchu przez godzi-
nę, a wskazanie pedometru osią-
gnie 2000.

Na technologię w zabawianiu 
świń postawili Holendrzy. W chle-
wikach umieścili ekrany LED-
owe i stworzyli komputerową grę. 
Zwierzęta korzystają z dużego 

Świniom do zabawy nie trzeba wiele. Wystarczy pusty pojemnik i rozrywka gotowa

ekranu dotykowego, po którym 
porusza się kula świetlna, stero-
wana przez człowieka za pomo-
cą iPada albo innego urządzenia 
elektronicznego, na które można 
ściągnąć aplikację. Kula dotknięta 
przez świnię ryjem zaczyna strze-
lać iskrami, wywołując intensyw-
ne efekty świetlne.

(pw)

      Uprawy

Słodka jak Kruszwica
Plon wyższy od zakontraktowanego – to najkrótsza charakterystyka zakończonej kampanii 
buraczanej.

Zbiory, ze względu na nad-
wyżkę buraków, przedłużyły się do 
stycznia. Najsłodsze buraki w Pol-
sce, czyli z najwyższą zawartością 
cukru, plantatorzy odstawili do 
cukrowni w Kruszwicy. Dodatnie 
temperatury do końca listopada 
sprawiły, że pryzmy mogły być 
prawidłowo uformowane. Opady 
śniegu z deszczem nie pogorszyły 
sytuacji. By mróz nie uszkodził 
buraków, trzeba było wprowadzić 

dodatkowe zabezpieczenia w prze-
chowywaniu. Niskie temperatury 
nie okazały się jednak tak groźne, 
jak w ubiegłych latach. Buraki po 
raz kolejny stały się jedną z naj-
bardziej dochodowych upraw po-
lowych.

Do cukrowni w Kruszwicy 
plantatorzy dostarczyli 780 tysięcy 
ton, czyli o 25 proc. więcej niż było 
zakontraktowane. W tej cukrowni 
była także najwyższa polaryzacja 

buraków (zawartość cukru – red.) 
w Polsce – 17 proc., w styczniu 
i w grudniu 16,7 proc.

Plantatorów czeka spora od-
miana na rynku. Rząd przymierza 
się do prywatyzacji największego 
producenta cukru w Polsce - Kra-
jowej Spółki Cukrowej. Będzie 
ona przebiegała w dwóch etapach. 
Część akcji wykupić będą mogli 
pracownicy oraz plantatorzy.

(pw)

      Prawo i hodowla

Wyjątkowo zimny chów
Rolnik z województwa łódzkiego hodował swoje stado na polu przy temperaturze minus Ê
20 stopni. Sąd uznał, że to znęcanie się nad zwierzętami.

Rolnik Józef K. hodował 18 
krów na polu w zimowej aurze. 
Zwierzęta zostały mu odebra-
ne decyzją wójta gminy, który 
uznał, że są trzymane pod gołym 
niebem, bez ochrony przed mro-
zem i śniegiem. Ruszyła sądowa 
karuzela. Sąd Apelacyjny w Ło-
dzi uznał, że utrzymywanie stada 
krów pod gołym niebem w okre-
sie występowania niskich tem-

peratur to za mało, by uznać, że 
właściciel zwierząt znęca się nad 
nimi. Wyrok jednak zaskarżono 
do Naczelnego Sądu Administra-
cyjnego. Ten uznał, że znęcanie się 
nad zwierzętami to nie tylko świa-
dome zadawanie bólu, ale także 
niezapewnienie im należytej opie-
ki. Według sądu wypasanie bydła 
zimą na polu nie odpowiada hu-
manitarnemu traktowaniu, o któ-

rym mowa w ustawie o ochronie 
zwierząt i świadczy o znęcaniu się 
nad zwierzętami. Mrozy i ujemne 
temperatury w styczniu nie są ni-
czym nadzwyczajnym i właściciel 
bydła powinien to przewidzieć 
i zapewnić zwierzętom odpowied-
nie warunki, np. osłonę od wiatru 
i śniegu.

(pw)



www.cli.info.pl
15Ogłoszenia/To i owo 19

Czwartek, 31 stycznia 2013

OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, 
Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-
go Lipno, PHU „EWA” Ewa 
Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.

Sprzedam ciągnik Ursus c360 
stan dobry 16500; tel. 508-
363-950

Opiekunki Niemcy tel. 662-
162-137

Zatrudnię kierowcę C+E na 
kraj transport żywca 607-257-
867

Sprzedam mieszankę zbożową 
i słomę, kupię gniotownik, 
539-489-142

Sprzedam dużą poduszkę do 
karmienia bliźniąt 695-859-
867

NIE PYTAJ RODZINY, PRZY-
JACIÓŁ , ZNAJOMYCH ... 
u nas szybko, anonimowo 
dostaniesz gotówkę od 
50-1000 zł lub Pożyczkę 
bez Bik 2000 zł, a jeśli to 
za mało mamy kredyty od 
2000- 150000 zł. TYLKO U 
NAS ELASTYCZNE SPŁATY, 
SAM WYBIERASZ, SAM 
DECYDUJESZ. PRZYJDŹ 
LUB ZADZWOŃ Włocławek, 
Chopina 52 tel. 54 2354852, 
kom. 785688665

Szybka pożyczka bez BIK w 15 
min. Włocławek Kościuszki 
23 tel. 54 2370033, kom. 
784371458 

Renault Scenic 1,9D rok 
2000, granatowy oraz ciągnik 
C360 rok 1980 stan dobry tel. 
505-986-665

----AUTA--KUPIĘ----- całe 
lub rozbite dobrze płacę 501-
141-042

Sprzedam tanio komplet 
mebli używanych w dobrym 
stanie: 2 kanapy z pojemnika-
mi na pościel, 2 fotele, 4 pufy, 
ławostół 56/682-16-90

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Windykator terenowy (praca na terenia zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowska 92/10, 
tel. 22 412 48 14, 502 680 606
2. Pilarz-drwal; Redpol Mirosław Redecki, Obóz 15 gm. Skępe, tel. 606 793 170
3. Opiekun osób starszych – praca w Niemczech (znajomość j.niemieckiego); Promedica 24 Care Germany 
Sp. z o.o., Warszawa Al. Jerozolimskie 94, tel. 22 44 87 22; Active IT Dariusz Wtykło, Warszawa ul. Pięciolinii 
1/11, tel. 22 100 31 51; www.active-intercare.pl
4. Magazynier, specjalista d/s zamówień publicznych, księgowa, kierownik budowy (praca w Bobrownikach w 
hurtowni budowlano-rolnej); Przedsiębiorstwo Budowlane „Monobet”, adres e-mail: marian.andrzejewski@
interia.pl
5. Elektromonter instalacji elektrycznych, programista (roboty przemysłowe); ITS – Industry Technical Serwi-
ce, Iwona Karwicka, Polkowice ul. Guzice 2A, tel. 784 064 725, e-mail: biuro@its-legnica.pl
6. Przedstawiciel handlowy; Hurtownia Narzędzi Metalowych w Szpetalu Górnym, tel. 608 175 484; adres 
a-mail: ilonasmolinska@wp.pl
7. Specjalista ds. kredytów; Wielkopolska „SKOK”, adres e-mail: a.sochacka@wielkopolskaskok.pl
8. Pracownik 昀椀zyczny; PPHU „HORSE” Sp. z o.o., Rokicie 39 (ok. Ligowa), tel. 24 268 33 93
9. Fryzjer; Salon Fryzjerski „Sylwia” Sylwia Raniszewska, Szpetal Górny ul. Leśna 1, tel. 697 343 600
10. Inspektor kontroli jakości oprzyrządowania - inżynier elektryk; Saipem SPA Anna Kicińska, Świnoujście ul. 
Chełmońskiego 6d/1, tel. 914 723 708
11. Spawacz; Kons-Stal Aleksander Cieślewicz, Gniezno ul. Warszawska 26A m. 6, tel. 889 824 276

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośrednictwo Pracy”:
Austria: menedżer ds. transportu, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i 
sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, 
brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: inżynier ds. bezpieczeństwa i jakości, inżynier rolnictwa oraz systemów informatycznych, praca na 
farmie trzody chlewnej (dla 2 par), konserwator maszyn, programista, narzędziowiec form wtryskowych, me-
chanik samochodów ciężarowych i przyczep, tapicer, hydraulik, senior analyst developer java, senior analyst 
developer
Czechy: spawacz–przecinacz, operator wytaczarko–frezarki poziomej
Estonia: inżynier HVAC, elektryk (praca w różnych krajach UE), kucharz
Hiszpania: animatorzy dzieci, animatorzy młodzieży i dorosłych, aminatorzy sportowi, animator czasu wol-
nego, animatorzy, tancerze, trenerzy 昀椀t & fun, terapeuta SPA, animatorzy sportowi i animatorzy dziecięcy, 
piosenkarze i muzycy, przewodnik – star action guide, animator
Irlandia: wykrawacz
Niemcy: pracownik utrzymania czystości (Phantasialand), personel sprzątający (Phantasialand), pomoc 
kuchenna (Phantasialand), kucharz/kucharka (Phantasialand), pracownik serwisu (Phantasialand), drukarz, 
opiekun ambulatoryjny, koordynator pracy zespołu pokojowych, kucharz/kucharka, główny kelner, opiekun, 
opiekunka osób starszych w domu seniora, kucharz/kucharka (Heide Park), recepcjonista/recepcjonistka w 
hotelu Port Royal (Heide Park), recepcjonista/recepcjonistka w Holiday Camp (Heide Park), serwis w hote-
lu Port Royal (Heide Park), serwis w hotelu Holiday Camp (Heide Park), sprzedawca (Heide Park), inżynier 
utrzymania ruchu, inżynier/specjalista technik pomiaru, inżynier specjalista elektronik/automatyk maszyn i 
procesów, inżynier projektu badawczego w branży motoryzacyjnej, manager projektu w fabryce samocho-
dów, informatyk/programista systemowy w fabryce samochodów, specjalista od planowania zakupów w 
fabryce samochodów, inżynier procesów jakościowych w fabryce samochodów, wykwali昀椀kowany opiekun 
osób starszych i niepełnosprawnych/pielęgniarka, pracownik produkcyjny w fabryce naczyń laboratoryjnych, 
pracownik magazynu z wiedzą techniczną, hydraulik, ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, mechanik 
procesów technologicznych, rzeźnik, rzeźnik/wykrawacz, technik elektryk, inżynier elektryk (zakładowy), 
elektryk/elektroinstalator, operator koparko–ładowarki, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), 
inżynier wsparcia bezpośredniego (pracodawca z Belgii), lakiernik samochodowy, ślusarz, pracownik do ob-
sługi materiału spawalniczego i cięcia zbrojeń budowlanych, technik dentystyczny, pielęgniarz/pielęgniarka, 
mechatronik, technik mechanik, frezer CNC, inżynier organizacji procesu produkcji, elektromonter, serwisant 
sprzętu elektronicznego, software JAVA developer, mechanik maszyn przemysłowych, kierowca testowy, 
instalator urządzeń elektrycznych, lakiernik samochodowy, elektryk, elektromonter
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KAPUSTA WŁOSKA FASZEROWANA

Składniki:
1 główka kapusty włoskiej    2 łyżki masła 
2 cebule     4 ząbki czosnku
4 łyżki oleju     1 por 
1 seler       1 marchew
nać pietruszki      1 l bulionu warzywnego
300 g mięsa wieprzowego mielonego   2 jaja 
3 szczypty przyprawy uniwersalnej    sól, pieprz

Czwartek 31.01.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 1.02.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 2.02.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 3.02.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

W którąkolwiek stronę się 
nie zwrócisz, ciągnie się za 
Tobą ogon niezałatwionych 

spraw. Zamiast użalać się nad sobą, weź się 
za nadrabianie zaległości. Powoli, krok po 
kroku, ze wszystkim sobie poradzisz.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Będziesz błyszczeć na każdym 
polu: i w towarzystwie, i w pra-
cy. Każdego przekonasz do 
swoich racji. Miałeś ostatnio 

pracowity okres, teraz należy Ci się nieco 
odpoczynku. Pozwól sobie na zabawę.

Ryby (20.02.-20.03.)
Tydzień upłynie Ci bardzo in-
tensywnie. W Twoim życiu może 
pojawić się teraz osoba, na którą 
od dawna czekasz. W pracy, mimo 

drobnych problemów, panować będzie spo-
kój. Wykonuj swoje obowiązki rzetelnie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Trudne sytuacje w kontaktach 
z ludźmi. Może się okazać, że oso-
ba, na którą liczyłeś, wystawi Cię 
do wiatru. Trzeba będzie zostawić 

za sobą wszelkie sentymenty i wykazać się sa-
mozaparciem oraz dyscypliną.
Rak (22.06.-22.07.)

Nie zamykaj się w czterech ścia-
nach, wyjdź na jedną z imprez 
organizowanych przez Twoich 
przyjaciół. Jest szansa, że spo-

tkasz tam kogoś nowego i przestaniesz na-
rzekać na samotność.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień zmiennych nastrojów: od 
euforii będziesz przeskakiwał do 
smutku. Wszystko dlatego, że nie 
będziesz mógł znaleźć wewnętrz-

nej równowagi. Nie czepiaj się bez potrzeby 
ludzi, zwłaszcza współpracowników.

Waga (23.09.-22.10.)

Otrzymasz wiele zaproszeń 
na rodzinne spotkania, nie 

będziesz wiedziała, które przyjąć, a które od-
rzucić. W partnerstwie spokój i poczucie bez-
pieczeństwa, dawne urazy pójdą w niepamięć. 
W sprawach zawodowych, niestety, walka.

Skorpion (23.10.-22.11.)

Minie poczucie zgorzknienia 
i niezadowolenia. Wcześniejsze 
kroczki, które podjąłeś, by po-

prawić sytuację, wreszcie przyniosą rezul-
taty. Możesz już założyć na głowę laurowy 
wieniec. Poprawa także w finansach.

Strzelec (23.11.-21.12.)

W kontaktach prywatnych ode-
tniesz się od osób, które źle wpły-
wają na Twoje samopoczucie. 
Lepsze porozumienie z rodziną 

napełni Cię spokojem. Śmiej się i ciesz, bo 
to najlepszy czas ku temu. 

Byk (21.04.-21.05.)
Przeciążenie i przesilenie da-
dzą Ci się mocno we znaki, 
organizm domagać się będzie 

odpoczynku. Coś musisz odpuścić. Zasta-
nów się, co jest ważne, a co najważniejsze 
i realizuj tylko zamierzenia z drugiej listy.

Panna (24.08.-23.09.)
Twoje działania zostaną zauwa-
żone i docenione przez szefa, 
ale nie spodziewaj się profitów 

z tego powodu. W miłości wykaż się więk-
szą cierpliwością, czasem trzeba machnąć 
ręką na humory partnera.

Baran (21.03.-21.04.)

Tydzień korzystny dla Twoich 
finansów. W miłości nieco go-
rzej: patrz partnerowi na ręce, 

bo może Ci karmić drobnymi kłamstwami. 
Osoby samotne powinny teraz uważać na 
fałszywych przyjaciół.

SPOSÓB WYKONANIA
Marchewki, ogórki i jabłka zetrzeć na tarce o grubych oczkach. Kapustę poszatkować, lekko osolić, odstawić 
na 10 min. i dobrze odcisnąć wodę. Wymieszać z pozostałymi składnikami, doprawić do smaku, dodać olej Ê
i wymieszać. 

 SURÓWKA Z WŁOSKIEJ KAPUSTY
Składniki:
mała główka kapusty włoskiej    1 por lub cebula
3 marchewki      5 ogórków konserwowych
3 jabłka      8 łyżek oleju
sól, pieprz     sok z cytryny
cukier       pęczek natki

SPOSÓB WYKONANIA
Kapustę oczyścić z zewnętrznych, ciemnozielonych liści. Włożyć do osolonego wrzątku, obgotować, wyjąć, osączyć 
i ostudzić. Ściąć wierzch główki i wydrążyć część środkowych liści. Odcięte części drobno poszatkować, poddusić 
na maśle. Cebulę i czosnek obrać, posiekać, zeszklić na oleju. Dodać oczyszczonego i drobno pokrojonego pora oraz 
obrane i starte na tarce warzywa korzeniowe. Wszystko razem smażyć kilka minut. Podlać niewielką ilością bulionu 
warzywnego i dusić przez 5 minut. Miękkie warzywa połączyć z duszoną kapustą, całość wymieszać z mielonym mięsem 
i jajkami. Doprawić kolendrą, papryką, jałowcem, solą i pieprzem. 
Wydrążoną główkę kapusty napełnić farszem, lekko uciskając go łyżką. Przykryć jednym ze zdjętych liści, by farsz nie 
wydostał się na zewnątrz podczas gotowania. Kapustę obwiązać dokładnie bawełnianą nitką lub owinąć gazą, związując 
ją u góry. Główkę włożyć do wrzącego bulionu i gotować pod przykryciem na wolnym ogniu 45 minut. 

KrzyżówKi panoramiczne
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      20-lecie międzywojenne

Kłótnicy, nieudacznicy
W podręcznikach do historii próżno szukać tematu poświęconego zamachowi stanu gen. 
Januszajtisa w 1919 roku. Nic dziwnego, ponieważ potwierdza on jedną z opinii o Pola-
kach jako straszliwych kłótnikach.

      XIX wiek

Towarzysz M.S.
Styczeń 2013 roku obfituje w rocznicowe uroczystości zwią-
zane z powstaniem styczniowym 1863 roku. Z tym zrywem 
związana jest postać pewnego lipnowskiego księdza.

Maciej Zagłoba Smoleński 
urodził się w 1832 roku w małej 
wsi niedaleko Ciechanowa. Jeden 
z jego braci, Julian również zo-
stał księdzem, natomiast drugi – 
Władysław, historykiem. Przyszły 
ksiądz uczył się w Mławie, Płocku 
i Akademii Duchownej w Warsza-
wie, którą ukończył w 1858 r.

Swoją posługę kapłańską roz-
począł w Lipnie. W 1862 roku 
miał zostać katechetą w miej-
scowej szkole. Niestety, nigdy do 
tego nie doszło, ponieważ jego 
kandydatura przepadła w Komisji 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w Warszawie. Księża 
byli traktowani przez władze ro-
syjskie jako element niebezpiecz-
ny. Ksiądz Smoleński również zo-
stał za takowy uznany.  

Od 2 marca Maciej Smoleński 
przewodził swojej pierwszej para-
�i – w Dulsku (dzisiejszy powiat 
golubsko-dobrzyński). Wkrótce 
wybuchło powstanie styczniowe. 
Ksiądz wraz z właścicielem Dulska 
Aleksandrem Wysockim rozpo-
częli formowanie oddziałów, które 
miały walczyć z Rosjanami. Sam 

używał pseudonimu M.S. Powsta-
nie jednak upadło, a proboszcz 
zapłacił za patriotyczne „występ-
ki”. Został aresztowany i wysłany 
w głąb Rosji.

1 sierpnia 1865 roku wrócił 
do Lipna, gdzie ponownie został 
proboszczem. Był niepoprawnym 
kapłanem i dalej głosił patrio-
tyczne kazania, co z nieukrywaną 
złością odnotowywała rosyjska 
administracja. 2 lutego 1866 roku 
został aresztowany, a 24 lutego 
zesłany na dwa lata do klaszto-
ru w Oborach. Ksiądz Smoleński 
ponownie pokazał swój krnąbrny 
charakter i uciekł 30 października 
1866 roku. Pracował jako wika-
riusz w jednej z para�i pod Pragą, 
a następnie przeniósł się do zabo-
ru austriackiego. Był m. in. pro-
boszczem w Domosławicach koło 
Brzeska. Zajmował się także pracą 
naukową. Napisał m.in. „Opis mo-
nogra�czny kościoła para�alnego 
w mieście Lipnie” oraz artykuły do 
„Encyklopedii Kościelnej”, wiele 
tekstów dla „Przeglądu Katolic-
kiego”

(pw)

      20-lecie międzywojenne

Kolejki i cinkciarze
Kolejki  stojące  przed  sklepami,  kwitnący  czarny  rynek Ê
i cinkciarze handlujący walutą – czy to obraz lat 80? Nieko-
niecznie. Podobne sceny można było zobaczyć w Lipnie czy 
Dobrzyniu w 1923 roku.

Rok 1923 był szczytem kryzysu, 
który zapanował w Polsce po I woj-
nie światowej. W Lipnie brakowało 
cukru. Jeśli już gdzieś się pojawił, 
dostępny był jedynie „spod lady” 
za astronomiczną kwotę 20 tysięcy 
marek polskich. Średnia wypłata 
wynosiła wówczas ok. 80 tysięcy. 
Policja starała się rewidować sklepy 
i sprawdzać czy nie prowadzą pota-
jemnej sprzedaży.

Innym trudno dostępnym 
towarem był chleb. Piekarze wy-
korzystywali chwiejny rynek do 
spekulacji cenowej. Dla przykładu 
w czerwcu 1923 roku młyny pod-
wyższyły ceny mąki. W ślad za tym  
w Lipnie zdrożał chleb. Okazało 
się jednak, że stało się tak mimo że 
piekarze mieli w swoich zapasach 
spore ilości starej mąki. Za nieuza-
sadnione podwyżki zostali uka-
rani mandatami w kwocie prawie  
4 milionów marek! Były to ogrom-
ne pieniądze. Karano także tych 
sklepikarzy, którzy nie umieszczali 
w swoich sklepach cenników. Ceny 
były bowiem ustalane urzędowo.

Kryzys dotknął nie tylko han-
del, ale też usługi. W Słowie Po-

morskim czytamy: „Dochodzą do 
nas zastrzeżenia, iż w niektórych 
zakładach fryzjerskich przyrządy 
do golenia utrzymywane są bardzo 
niehigienicznie. Do tego stopnia 
tuż po ogoleniu klienci z tego po-
wodu dostają liszaju.”

Kiedy marka polska była walu-
tą niestabilną, na rynku pojawiały 
się dolary. Amerykańskie pieniądze 
były tak poszukiwane, że niektórzy 
przedsiębiorczy mieszkańcy Do-
brzynia nad Wisłą rozpoczęli ich 
produkcję. Zajmowali się tym do-
brzyńscy Żydzi, natomiast fałszyw-
ki w obieg wpuszczali Polacy.

(pw)

W listopadzie 1918 roku Józef 
Piłsudski utworzył rząd lewicowe-
go polityka Jędrzeja Moraczew-
skiego. Nowy gabinet rozpoczął 
wprowadzanie w Polsce małej 
ideologicznej rewolucji. Z budyn-
ków publicznych znikały krzyże, 
chłopi w niektórych folwarkach 
zaczynali buntować się przeciwko 
panom, herb z orłem w koronie 
zaczął być zastępowany przez tego  
bez niej. Rząd wprowadził też pra-
wo wyborcze dla kobiet, ustanowił 
ośmiogodzinny dzień pracy, za-
gwarantował legalność związków 
zawodowych i prawo do strajku, 
wprowadził inspekcję pracy, ubez-
pieczenia chorobowe, ochronę lo-
katorów i uchwalił dekret o walce 
z paskarstwem. Takie postępowa-
nie bardzo nie spodobało się po-
litykom polskiej prawicy. Silnie 
związani z kościołem i z konser-
watywnymi poglądami, nie chcie-
li dopuścić do zmian. Zrodziła 
się wśród nich myśl o dokonaniu 
przewrotu. A to wszystko w chwi-
li, gdy Polska dopiero co powstała, 
a na wschodzie rosło zagrożenie ze 
strony Rosji Radzieckiej.

W nocy z 4 na 5 stycznia 1919 
roku grupa wojskowych pod do-
wództwem gen. Mariana Januszaj-
tisa uwięziła premiera Moraczew-
skiego oraz ministrów Stanisława 
�ugutta i Leona Wasilewskiego.  
Do wicepremiera �ugutta nawet 
strzelano, ale obie kule chybiły. 
Pod względem politycznym za-
mach koordynował konserwatysta 

książę Eustachy Sapieha. Po chwi-
lowym sukcesie, szybko przyszła 
porażka, która ostatecznie przy-
czyniła się do upadku całej inicja-
tywy. Niepowodzeniem zakończy-
ła się bowiem próba opanowania 
armii, czemu skutecznie zapobiegł 
szef sztabu generalnego gen. Sta-
nisław Szeptycki. Jego zresztą też 
próbowano aresztować, ale... nie 
otworzył zamachowcom drzwi, 
więc odeszli. 

Po odparciu zamachowców, 
po kilku godzinach udało się odbić 
uwięzionych członków rządu. Wy-
wrotowcy pragnęli przygotować 
grunt do triumfalnego powrotu 
do stolicy Romana Dmowskiego, 
który stanąłby na czele rządu. Nie 
udało się, ale nie zostali ukarani, 
a puszczeni wolno. Piłsudski zrobił 

tak, by nie czynić z nich męczen-
ników, a całą sytuację sprowadzić 
do komedii. Posunięć marszałka 
nie rozumieli niektórzy politycy. 
Wicepremier Stanisław �ugutt 
napisał o reakcji Piłsudskiego „...
usiłował rzecz bagatelizować i cały 
zamach uważał za operetkę. Gdy 
zauważyłem, że w operetkach nie 
ma zwyczaju strzelać do ludzi 
z prawdziwych rewolwerów, od-
parł: – A prawda, do was strzelali”.

Niezależnie od tego, jakie były 
jego powody, zamach był jednym 
z bardziej interesujących i nie-
wyjaśnionych w pełni wydarzeń 
związanych z odrodzeniem i od-
budową niepodległego państwa 
polskiego.  

(pw)

Po zamachu 1919 roku nie pozostało nawet jedno zdjęcie. Na tym widzimy przy-
wódcę puczu generała Januszajtisa z rodziną

      Średniowiecze

Trzy za Władysławem
Trzy dobrzyńskie grody – Lipno, Bobrowniki i Dobrzyń odegrały epizodyczną rolę w historii 
dynastii Jagiellonów.

Całą historia rozpoczyna się 
w 1413 roku. Stary król Włady-
sław Jagiełło posiada jedną córkę 
- Jadwigę. Wydaje się, że trudno 
będzie mu o męskiego potomka. 
Tymczasem w 1422 roku monar-
cha ożenił się z Zo�ą Holsztańską, 
a dwa lata później na świecie poja-
wił się jego syn Władysław.

Narodziny potomka sprawiły, 
że powrócił temat następstwa tro-
nu. Kancelaria królewska wystawi-
ła dokument, w którym potwier-
dzono jego prawa do dziedzictwa 
tronu i, na wypadek śmierci króla, 
jako regentów ustanowiono Zo-
�ę i Witolda. W kwietniu 1425 
roku zwołano zjazd w Brześciu, 
na którym szlachta i miasta mia-
ły potwierdzić to prawo. Panowie 
postawili jednak twarde warunki: 

w zamian uznania prawa do tronu 
dla syna Jagiełły, zażądali potwier-
dzenia wszystkich dotychczaso-
wych przywilejów dla szlachty 
i duchowieństwa. Król musiał 
chwytać się podstępu. Najpierw 
zapytał o zdanie miasta. 22 z nich, 
w tym Lipno, Dobrzyń i Bobrow-
niki, zgodziły się na propozycję 
króla, że jego następcą może być 
jego syn – Władysław. Jagiel-
le było to niezwykle potrzebne, 
gdyż w 1426 roku urodził mu się 
drugi syn, Kazimierz, który zmarł 
wkrótce po porodzie. Rok później 
przyszedł na świat kolejny syn, 
któremu nadano to samo imię.

Niestety, szlachta po kilku la-
tach dopięła swego. Król musiał 
jednak poszerzyć jej prawa. 

(pw)

Władysław Jagiełło przed bitwą pod 
Grunwaldem. Już w 1410 roku nie był 

młodym mężczyzną
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      Rekreacja

W ferie nie próżnowali
Podczas ferii zimowych w hali sportowej w Kikole rozegrano dwa międzyklasowe turnieje 
sportowe. Najpierw rywalizowano w piłkę ręczną, następnie w piłkę nożną. Nie brakowało 
emocji i walki.

      Sportowe ferie

Przyjechały gwiazdy
Środa była kolejnym dniem ferii zimowych z Dobrzyńskim 
Centrum Sportu i Turystyki. Tym razem na uczestników za-
jęć czekało jednak coś wyjątkowego, co wielu z nich będzie 
wspominało przez całe życie. Zajęcia sportowe poprowa-
dziła legenda polskiej koszykówki – Andrzej Pluta, a wraz 
z  nim  Dobrzyń  nad  Wisłą  odwiedzili  koszykarze  Anwilu 
Włocławek.

W zmaganiach uczestniczyło 
sześć drużyn: I C, I AB, II B, III 
A, III B, III D. W turnieju piłki 
ręcznej, po zaciętej walce, zwycię-
żyła II B, pokonując w �nale III B 
11:10. Trzecie miejsce zajęła klasa 
III A, czwarte I C. Na końcowych 
pozycjach uplasowały się klasy III 
D i I AB. W turnieju piłki nożnej 
zwyciężyła III B, ogrywając w �-
nale II B 7:0. Trzecie miejsce zajęła 
klasa III D , czwarte - III A , piąte 
- I C, a szóste - I AB. 

Dyplomy, puchary i meda-
le ufundowała dyrekcja Zespołu 
Szkół w Kikole. Nagrody spor-
towcom wręczała wicedyrektor 
Elżbieta Mielicka. Organizatorem 
i sędzią zawodów był nauczyciel 
w-f Krzysztof Zarębski.

(ak),  fot. nadesłane

Uczestnicy zmagań z trofeami

Na zaproszenie Dobrzyńskie-
go Centrum Sportu i Turystyki 
do tamtejszej hali przybyło trzech 
koszykarzy Włocławskiego To-
warzystwa Koszykówki: Ruben 
Boykin, Mateusz Bartosz i Dawid 
Słupiński oraz asystent pierwsze-
go trenera Anwilu, wieloletni były 
zawodnik włocławskiego klubu, 
który w 2003 roku zdobywał dla 
Włocławka jedyne jak do tej pory 
Mistrzostwo Polski – Andrzej Plu-
ta.

Po krótkim przywitaniu wy-
jątkowych gości rozpoczęły się 
zajęcia sportowe. Najpierw An-
drzej Pluta zadał dzieciom kilka 
pytań związanych z koszykówką, 
następnie pokazał jak prawidłowo 
wykonać dwutakt. Mali sportowcy 
starali się jak najlepiej powtórzyć 
zadane ćwiczenie oraz słuchali 
cennych wskazówek zarówno tre-
nera, jak i pozostałych zawodni-

ków. W ramach treningu odbyły 
się też wyścigi rzędów, w których 
dzieci ćwiczyły szybkość i umie-
jętność kozłowania, oraz konkurs 
rzutów wolnych. Dla najlepszego 
strzelca zawodnicy przygotowali 
kubek z logo Anwilu.

Ostatnim etapem trenin-
gu były mecze, w których wzięli 
udział zawodnicy włocławskiego 
klubu. Zagrać w starciu u boku 
zawodowego koszykarza Anwi-
lu? Dla młodych adeptów sportu 
z pewnością było to bezcenne! 
Wspólna gra była dla podopiecz-
nych DCSiT największą frajdą. 
Koszykarze zapewnili dzieciom 
dobrą zabawę, popisując się efek-
townymi wsadami i niekonwen-
cjonalnymi zagraniami. Na koniec 
każdy mógł zdobyć autograf oraz 
pozować do wspólnego zdjęcia. 

(ak), fot. nadesłane

Wykonywania rzutów wolnych uczyła legenda polskiej koszykówki
Andrzej Pluta

Na spotkanie przybył m.in. Ruben Boykin, czołowy zawodnik Anwilu

Dzieci z uwagą słuchały uwag gości z Włocławka

      Karate

Karatecy wrócili z Tokio
W poprzednią niedzielę w Tokio odbyły się zawody Pucharu Świata w karate kyokushin. 
Do Japonii udała się 8-osobowa reprezentacja Polski. Nasz kraj  reprezentowało dwoje 
zawodników Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate – Paulina Durkiewicz i Paweł Olszew-
ski.

To historyczne wydarzenie dla 
zawodników z Lipnowskiego Klubu 
Kyokushin Karate, którzy wystąpili 
podczas Pucharu Świata w Japonii. 
Samo powołanie do kadry naro-
dowej stanowi nie lada nobilitację. 
Wyjazd do Japonii i możliwość 
startu w silnie obsadzonych zawo-
dach bez wątpienia były wyróż-
nieniem, ale i wyzwaniem. Turniej 
odbył się 20 stycznia w hali Chiba 
Port Arena. Był to I Puchar Świata 
KWF z udziałem około 650 zawod-
ników reprezentujących 17 państw: 
Japonię, Holandię, Hiszpanię, Pol-
skę, Norwegię, Francję, Szwajcarię, 
Rosję, Ukrainę, Estonię, Armenię, 
Azerbejdżan, Kazachstan, Pakistan, 
Koreę, Turcję, Argentynę.

Wśród 8-osobowej grupy ka-
dry narodowej dobrze zaprezen-
towała się dwójka zawodników z 
Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate. Paulina Durkiewicz i Pa-
weł Olszewski z LKKK przeszli po-
myślnie walki eliminacyjne, prze-

grywając dopiero w ćwierć�nale z 
Japończykami.

– Wyjazd był udany, bo prze-
szliśmy walki eliminacyjne. Najgo-
rzej by było zakończyć na pierwszej 
fazie. Dojście do ćwierć�nału to 
dobry wynik. Tam też, zarówno 
Paulina jak i ja, nawiązaliśmy wal-
kę. Porażki z mocnymi zawodnika-
mi gospodarzy były minimalne. Na 
pewno jest to dla nas wspaniałe do-
świadczenie. Szczególnie dla Pauli-
ny, młodej zawodniczki, będzie sta-

nowić dużą wartość w przyszłości 
– mówi Paweł Olszewski, prezes, 
trener i zawodnik LKKK.

Reprezentacja Polski wywal-
czyła jeden brązowy medal. Najle-
piej spisywali się Japończycy, Ro-
sjanie, Norwegowie i Holendrzy. 
Warto dodać, że nie byłoby wyjaz-
du lipnowian do Japonii bez wspar-
cia sponsorów: samorządów i �rm 
prywatnych.

(ak), fot. nadesłane

Reprezentacja Polski, a w niej zawodnicy z Lipna (w środku)

Najlepsi zawodnicy w tur-

nieju piłki ręcznej 

Najlepszy bramkarz – Adrian 

Kowalski

Najlepszy rozgrywający – Ad-

rian Kamiński
Najlepszy obrotowy – Seba-

stian Grobelski

Król strzelców – Mateusz Cho-

romański
Najlepszy skrzydłowy – Filip 
Pietrzycki

Najlepsi zawodnicy w turnieju piłki nożnej
Najlepszy bramkarz- Kamil Kuziemkowski
Najlepszy obrońca - Dawid Nierychlewski
Najlepszy zawodnik - Sebastian Kucal
Król Strzelców - Bartek Baranowski
Skład I AB: Gracjan Dąbrowski, Dawid Szeferski, Mateusz 
Szulc, Kamil Kałużny, Artur Stołowski, Adrian Makowski, Arek 
Spryszyński, Dominik Kiełkowski, Karol Kowalski.
Skład I C: Mateusz Choromański, Jakub Kuczkowski, Jakub 
Zarębski, Daniel Gołębiewski, Bartek Chyziński, Adrian Ko-
walski.
Skład II B: Adrian Kamiński, Filip Burczyński, Sebastian Gro-
belski, Paweł Grobelski, Patryk Bialy, Patryk Michalski.
Skład III A: Jakub Gortych, Rafał Szarszewski, Radek Insadow-
ski, Filip Pietrzycki, Damian Fabiszewski, Sebastian Kucal, Al-
bert Przywitowski, Mateusz Michalski.
Skład III B: Bartek Baranowski, Marcin Chojnicki, Patryk Ko-
walski, Dawid Nierychlewski, Arek Konczal, Kamil Podgórski, 
Kamil Kuziemkowski, Bartek Rakowski, Paweł Wiśniewski, 
Arek Dąbrowski.
Skład III D: Eliasz Borowicz, Bartek Boniecki, Kamil Manerow-
ski, Jacek Kwiatkowski, Bartek Kasiński.
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      Tenis stołowy

Młodzi tenisiści pokazali pazury

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W niedzielę w Wichowie  rozegrano V  i  VI  kolejkę  rozgrywek Ligi Regionalnej,  prowa-
dzonej przez TKKF Radziejowianka. Bardzo dobrze zaprezentowali się zawodnicy LZS-u 
Jastrzębie.

W rozgrywkach tych barwy 
LZS-u reprezentują głównie mło-
dzi tenisiści: Bartosz Słomski, Fi-
lip Falkowski, Krystian Rybowicz 
i Dawid Rydzyński. Młodzieżowcy 
spisują się w nich bardzo dobrze, 
stawiając duży opór wielu bardzo 
dobrym tenisistom. Dzięki temu 
chłopcy robią postępy i z meczu 
na mecz grają coraz lepiej. Do-

świadczenie zbierane w meczach 
Ligi Regionalnej procentuje także 
w trzeciej lidze kujawsko-pomor-
skiej. Na sześć rozegranych spo-
tkań zawodnicy LZS-u wygrali 
trzy i zajmują wysokie 4. miejsce 
w ligowej tabeli, ustępując tylko 
takim ekipom jak Zjednoczeni 
Piotrków Kujawski, UKS Lubie-
nianka i TKKF Radziejowianka.

W niedzielnych meczach 
młodzi pingpongiści przegrali 2:8 
z UKS Lubienianka. Po jednym 
punkcie zdobyli Bartek Słomski 
i Krystian Rybowicz, ogrywając 
bardzo dobrego i doświadczonego 
zawodnika Grzegorza Sa�anow-
skiego. Dla Lubienianki punkto-
wali: S. Golasiński 3; P. Mikucki 3; 
G. Sa�anowski 1 oraz Sa�anowski/
Mikucki 1. 

W drugim spotkaniu, w ry-
walizacji z UKS 22 Włocławek, 
jastrzębianie pokazali, że trzeba 
się już z nimi liczyć i pokonali po 
zaciętym pojedynku włocławski 
zespół 7:3. Punkty dla LZS zdoby-
li: B. Słomski 2; K. Rybowicz 2; D. 
Rydzyński 2 oraz Słomski/Rybo-
wicz 1. Dla UKS 22 Ł.Górecki 3. 

Następna, VII kolejka zosta-
nie rozegrana również w Wicho-
wie, prawdopodobnie 10 lutego. 
Nasi tenisiści zmierzą się wtedy 
z drużyną Polonii Bytoń.

(ak),

 fot. nadesłane

Młodzi tenisiści LZS-u wraz ze starszym kolegą, Marcinem Chojnickim, przed 
kolejnym ważnym meczem

      Piłka nożna

Status quo utrzymany
W sobotę odbyły się mecze IV kolejki Dobrzyńskiej Ligi Fut-
salu. Podział punktów w meczu lidera z wiceliderem oraz 
pierwszy  bezbramkowy  remis  w  całych  rozgrywkach,  to 
najważniejsze wydarzenia tej kolejki.

W pierwszym meczu naprze-
ciwko siebie stanęły drużyny Te-
razlipno i będący ostatnio na fali 
Grochowalsk. Mimo dogodnych 
okazji z obu stron, żadna z ekip 
nie znalazła drogi do bramki 
i mecz zakończył się pierwszym 
w tych rozgrywkach remisem 0:0. 
W drugim spotkaniu przełamał się 
Suradówek, który wysoko pokonał 
KP Glinki 5:1. Sędziowie w tym 
spotkaniu pokazali aż 3 czerwone 
kartki. Decyzją organizatora, za 
wybitnie niesportowe zachowanie 
Piotr Gościniak (KP Glinki) został 
zawieszony na 2 mecze. Żartobli-
wie nazwane przez piłkarzy „Der-
bami wsi” spotkanie LWB ze Zby-
szewem, zakończyło się pewnym 
zwycięstwem tego drugiego  4:1.

W meczu dwóch dobrzyń-
skich ekip: Alternatywy i Old Boys 
Wisły, padł wynik 2:4. Alternatywa 
przez większość spotkania miała 
dużą przewagę, jednak nie potra�-
ła udokumentować jej bramkami. 
Niewykorzystane sytuacje szybko 
się zemściły i to Oldboysi dopisa-

li do swojego dorobku 3 punkty. 
W ostatnim meczu zmierzyły się 
aktualnie dwie najlepsze drużyny 
DLF, lider Agromlecz i wicelider 
Transfer. Spotkanie nie najlepiej 
ułożyło się dla drużyny Transferu, 
ponieważ już w pierwszej minucie 
straciła jednego zawodnika (czer-
wona kartka) i bramkę z rzutu 
karnego. Mimo gry w osłabieniu, 
Transfer zdołał nawet wyjść na 
prowadzenie 2:1, jednak Dariusz 
Groszkiewicz w końcówce spotka-
nia ustalił wynik meczu na 2:2.

W tabeli na pierwszym miej-
scu utrzymał się Agromlecz, któ-
ry ma jeden punkt przewagi nad 
Transferem. W klasy�kacji króla 
strzelców, po dwóch tra�eniach 
w tej kolejce, ponownie prowadzi 
z 21 golami Maciej Orzechowski 
(Old Boys Wisła). Po piętach dep-
cze mu Paweł Rzęsiewicz (Gro-
chowalsk) z 20 bramkami. Trzeci 
Patryk Jasiński (Suradówek) zali-
czył 16 tra�eń.

(ak)

Wyniki IV kolejki rundy rewanżowej, 26 stycznia
Terazlipno.pl – Grochowalsk 0:0
Suradówek – KP Glinki 5:1
(Jasiński – 3, Wiliński – 1, Politowski – 1; Gościniak M. – 1)
Czerwone kartki: Gościniak M., Gościniak P. (KP Glinki), Lipiński 
(Suradówek)
LWB Lenie Wielkie – Zbyszewo 1:4
(Kalinowski – 1; Żuchowski Krystian – 2, Lewandowski P. – 1, Skła-
danowski – 1) 
Alternatywa Dobrzyń - Old Boys Wisła Dobrzyń 2:4
(Jenc – 1, Kornacki – 1; Orzechowski – 2, Olewiński Ł. – 2)
Żółta kartka: Olewiński Łukasz (Old Boys Wisła)
Transfer Lipno – Agromlecz 2:2
(Przybyszewski – 2; Bartczak R. – 1, Groszkiewicz - 1)
Czerwona kartka: Ofmański Daniel (Transfer)

Tabela DLF po IV kolejce rundy rewanżowej
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      Piłka nożna

Światełko dla Mienia Lipno
Informowaliśmy już, że treningi rozpoczęli piłkarze IV-ligowego Mienia Lipno. W rundzie 
wiosennej  zespołu nie poprowadzi  już  trener Wojciech Rojewski. Zastąpił go Jarosław 
Kępiński, który jest też zawodnikiem klubu. Wcześniej szkolił on drużynę juniorów star-
szych, która wygrała rozgrywki rundy jesiennej.

O problemach �nansowych 
klubu pisaliśmy na naszych łamach. 
Choć sytuacja jest trudna, to władze 
podkreślają, że w Lipnie nie brakuje 
zdolnych młodzieżowców, którzy 
zasilą szeregi pierwszego zespołu. 
Celem drużyny jest utrzymanie się 
w czwartej lidze. Być może nieco 
łatwiej będzie dopiąć celu dzięki 
nowemu sponsorowi. Bank Go-
spodarki Żywnościowej w Lipnie 
wspomógł Mień, fundując sprzęt 
sportowy. Tomasz Ryżek, dyrektor 
lipnowskiego oddziału BGŻ, zapo-
wiedział dalszą współpracę. Zespół 
liczy również na wsparcie innych 
�rm i przedsiębiorców, którym los 
lokalnej piłki nie jest obojętny.

– Bank Gospodarki Żywno-
ściowej jest pierwszym sponsorem, 
który w ostatnim czasie zdecydował 
się wesprzeć lipnowski zespół. Póki 
co, jest to pomoc w zakupie sprzętu 
sportowego, niezbędnego do trenin-
gów. Z czasem być może zostanie 
rozszerzona. Ważne, że pojawiła się 
pierwsza jaskółka, choć na wiosnę 
trzeba jeszcze spokojnie poczekać  
– mówi trener Jarosław Kępiński.

Kępiński nie ma jeszcze licencji, 
ale przed rozpoczęciem rundy wio-
sennej formalności będą załatwione. 
Warto dodać, że szkoleniowiec Mie-

nia będzie nadal aktywnym zawod-
nikiem. – Trenujemy osiemnastką 
piłkarzy, ale nie wszyscy są jeszcze 
do mojej dyspozycji. Gdy pozostali 
uzupełnią skład, nie będzie on dużo 
słabszy od poprzedniego. Najbar-
dziej będzie brakować Lisoty z przo-
du, bo był on bramkostrzelny, ale 
spróbujemy tę dziurę załatać. Być 
może uda się jeszcze kogoś dokop-
tować. Trenujemy cztery razy w ty-
godniu na swoich obiektach, mamy 
dobre warunki. Już w sobotę roze-
gramy pierwszy sparing. Rywal się 
jednak zmienił i w tej chwili nie jest 

jeszcze znany – dodaje nowy trener 
Mienia.

Obecnie w drużynie seniorów 
brakuje m. in. Artura Kowalczy-
ka, który studiuje, oraz leczących 
kontuzje Tomasza Gajdy i Kamila 
Markowskiego. Lipnowianie trenują 
w hali, siłowni czy na basenie. Na 
razie pracują nad wytrzymałością 
i kondycją zawodników. Już od so-
boty, kiedy to odbędzie się pierw-
szy mecz kontrolny, zespół wejdzie 
w kolejny etap przygotowań do run-
dy wiosennej czwartej ligi.

(ak), fot. nadesłane

Na zdjęciu drużyna lipnowskiego Mienia:
Górny rząd od lewej: Łukasz Markowski, Paweł Zaborowski, Michał Szarpatowski, 

Damian Detmer, Michał Marcinkowski, Bartosz Durkiewicz, Tomasz Małecki.
Środkowy rząd od lewej: Jarosław Kępiński (trener), Kamil Markowski, Maciej Se-

rafin (kapitan zespołu), Jarosław Ciemiecki (kierownik drużyny), Daniel Jankow-
ski, Damian Jurkiewicz, Tomasz Ryżek (dyrektor oddziału Banku BGŻ), Krzysztof 

Grzywiński (prezes klubu). Dolny rząd od lewej: Tomasz Gajda, Radosław Uzdow-
ski, Kamil Gołębiewski, Michał Trejda, Michał Budziński, Dawid Borowiecki.

Wójt Gminy Wielgie

Informuje, iż na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy w Wielgie został wywieszony wykaz nr 
1/13 nieruchomości przeznaczpnych do dzierża-
wy w 2013r.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy Wielgie w godz. Od 7:30 do 15:30 
tel. (54) 289-736-80.
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      Piłka nożna

Dream Team otwiera, 
Harnaś zamyka
W niedzielę w Kikole odbyły się rozgrywki 6. kolejki Ligi Halowej. W tabeli pozycję lidera 
nadal dzierży Dream Team. Z czwartego na trzecie miejsce awansowali w tym tygodniu 
Dominatorzy.

      Piłka nożna

Na wiosnę chcą
odbić się od dna
Trzy porażki w czterech ostatnich meczach rundy jesiennej 
zdecydowały  o  fatalnym,  przedostatnim  miejscu  w  tabeli Ê
A-klasy piłkarzy Wichra Wielgie. Zespół z naszego regionu 
już rozpoczął treningi, by na wiosnę uratować tę klasę roz-
grywkową.

Rumuńscy Bojownicy mu-
sieli przełknąć porażkę z Futsal 
Teamem 4:6 (Jabłoński S. – 1, 
Kamiński J. – 2, Wiśniewski S. – 
1,Kukielski Ł. – 2, Wojciechow-
ski D. – 1, Baranowski D. – 3). 
Dominatorzy rozgromili drużynę 
Oriona 8:3 (Domagalski B. – 1, 
Laskowski J. – 1, Chojnicki D. – 1, 
- Domagalski B. – 1 (sam.), Tka-
czyk A. – 1, Stangierski K.  – 1, 
Radlinski J. – 1, Stangierski P. – 
2, Osiński Ł. – 2). W tym samym 
stosunku bramek San Marino roz-

prawiło się z Demonami Wojny 
(Jaworski W. – 1, Kozicki M . – 1, 
Baranowski R . – 1, Sadowski T. – 
3, Borowiecki D. – 1, Jankowski 
D. – 1, Czarnecki Ł – 2, Grodecki 
R. – 1). W ostatnim spotkaniu pił-
karze liderującego Dream Teamu 
dosłownie roznieśli zamykający 
tabelę Harnaś Team aż 14:1 (Go-
łębiewski G. – 2, Pipczyński Ł. – 1, 
Dąbrowski R. – 9, Żurański D. – 2, 
- Wiśniewski J. – 1).

opr. (aba), fot. nadesłane

Tabela Ligi Halowej po VI kolejce:

Najlepsi strzelcy po VI kolejce:

1. Dąbrowski Radosław (Dre-
am Team) – 20 bramek, 
2. Osiński Łukasz (Dominatorzy) – 
18 bramek
3. Pawłowski Marek (Demony 
Wojny), Baranowski Dariusz (Fut-
sal Team) – 14 bramek, 
4. Jasiński Rafał (Rumuńscy Bo-
jownicy ) – 9 bramek,
5. Tkaczyk Arkadiusz (Domina-
torzy), Żurański Damian (Dream 
Team) – 8 bramek

 Harnaś Team
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Sytuacja Wichra jest niemal 
identyczna jak przed rokiem. 
W poprzednim sezonie ekipa 
z Wielgiego również zanotowała 
bardzo słabą rundę jesienną, po 
której była jedną z najsłabszych 
drużyn w lidze. W nowym roku 
było jednak o niebo lepiej. Wicher 
zasłużył wtedy na miano „rycerzy 
wiosny" i gdyby brać pod uwagę 
tylko drugą część sezonu, był czo-
łowym zespołem ligi. W sumie 
uplasował się w środku tabeli, za-
pewniając sobie tym samym pew-
ny ligowy byt. Teraz liczą w Wiel-
giem, że solidnie przepracowana 
zima ponownie przyniesie pozy-
tywne efekty.

– Mamy taką nadzieję. Liczy-
my też na wzmocnienia składu. 
Powinni wrócić do nas Marcin-
kowski czy Zdrojewski. Z drugiej 
strony być może ubędzie Pawlic-
ki, którym interesuje się drużyna 
z Golubia-Dobrzynia. Ważne, że 
zostaną pozostali. Po przepraco-
wanej dobrze zimie zawsze gramy 
lepiej. Teraz liczymy na swoich wy-
chowanków. Budżet klubu będzie 
taki sam jak przed rokiem, więc nie 
ma co liczyć na fajerwerki. Pamię-
tajmy, że poza seniorami mamy do 
utrzymania trzy grupy juniorów. 
Zostaje oczywiście trener. Może 
uda mu się kogoś sprowadzić, jak 
przed rokiem. Zobaczymy, jak to 
wszystko się ułoży – mówi Grze-
gorz Szarwiński, prezes Wichra.

Zespół z Wielgiego rozpo-
czął treningi 23 stycznia. Przez 

pierwsze dwa tygodnie piłkarze 
A-klasowego zespołu będą szkolić 
formę w hali sportowej Zespołu 
Placówek Oświatowych w Wiel-
giem. Potem dojdą też zajęcia na 
siłowni. Treningi odbywają się 
trzy razy w tygodniu, we wtorki, 
czwartki i soboty. Włodarze Wi-
chra chcą rozegrać kilka sparingów 
przed ligą, ale wszystko zależy od 
pogody. Mimo złej pozycji w tabe-
li, nie ma się co załamywać. Dodać 
należy, że tylko dwa punkty dzielą 
Wichra od dziewiątej lokaty.

– Szkoda meczu z Bądkowem, 
w którym mieliśmy kilka sytuacji, 
a nie udało się ich wykorzystać. 
Tak to było w minionej rundzie, 
że trochę pecha i nieco niefrasobli-
wości wykorzystywali nasi rywa-
le. Dobijały nas absencje piłkarzy. 
Wypadali Marcinkowski, Macie-
jewski czy Marczewski. Ciężko 
było zbudować skład bez trzech 
podstawowych zawodników. Grali 
młodzi, a w ich wypadku wyszedł 
brak doświadczenia – dodaje pre-
zes Wichra.

Działacze, zawodnicy i kibi-
ce Wichra czekają na scenariusz 
analogiczny do tego z poprzednich 
rozgrywek. Choć zespół zajmuje 
przedostatnie miejsce, to o spadku 
w Wielgiem nie myślą. – Powinni-
śmy spokojnie się utrzymać. Jeśli 
wróci 2-3 doświadczonych piłka-
rzy, będzie dobrze. Oni pomogą 
młodym i zespół będzie grać coraz 
lepiej – kończy Szarwiński.

(ak)

      Karate

Najmłodsi w akcji

W niedzielę mali karatecy z Włocławka i Płocka zakończyli zgrupowanie, którego 
organizatorem był Włocławski Klub Karate Kyokushin. W piątkowych i sobotnich 

zajęciach uczestniczyły również dzieci z Dobrzynia nad Wisłą. Zajęcia prowadzone 
przez instruktorów włocławskiego klubu w hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji odbywają się w poniedziałki o godzinie 15.30 i w środy o godzinie 

15.00. Można jeszcze dołączyć do grupy treningowej. 
(ak), fot. nadesłane
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